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PB c r UMKkA U  wynoai w Krakowi* 
■JM tew m ' 2 kor., kw artalnie 6 k o t ,  
■» odnoszenie do domu dopłaoa się 

40 h a i miesięcznie.

Na prowincji miesięczni* 2 kor. 7G h. 
kwartalnie S kor. W państwie aie- 
mieckiem kwartalnie i( kor_ w :nnvoii 
pańAwaołi kwartalnie 12 kor. Umiana 

adnao  40 hak

po jedyaozege 
lO k a l.

GŁOS NARODU
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt

Lietj pieniężne, przekazy na prenume­
raty I mseraty nttlsyiać n a ie ij  franco 
do Administracji „Glosa Narodu1*. — 
Prenumeratę oprócz npoważnlonycU
a tren cy i przyjmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchii i w pal; 
etwie uiemieckiem. Reklam acje nie- 
opieczętowane nie podlegają opłaoie 
pocztowej. — Rękopisów redakcja  ale 

zwraca.
A d r e s  R e d i  UL im. T O M A S Z A  L  25
Adret telegr.: „6tos Nar*ju-* -ak i-  
Tetafea raiakayl Nr. 190 Telof. adml- 

alatraaji I drakami Nr. SS—44.

OOŁCN32KNLA (Inaeraty) przyjmuje Adm inistracja „Giocm Narada", ulica iw. Tomasza L  36. — Od miejsca aa wian* d ra b n ta  pUm*ta (petit) aa plerwaay raa 28 hałenry, aa kaddy następ n j  raa 16 iu u , skład tabeiaryoznj, Uezbowj, od wiersza 3U nal. za 
p ian n ay  ras, aasdy następny 16 bal. Nadesłane po 80 baL od wiersza za każdy ra*. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Glosa Narada*4 (prospekty, sjrknU rze, ogłoszeni- ItpJ przyjmuj* się za oetą  2 ko ,, od 100 egz. dla zamiejscowych, a  1 k. od 100 eg*. dla miej 
ISOWjeii pnaoasacatorów . Zamiejscowa ogtosz«nia przyjmuje we lwswIs S. 8okołowani (Fasa* Hausmana), w Władało H aasea ateia d  Voglee, Al. Duaaa, H. Schalek, Ł  Brana, B. Mouse, BL Pnedi, A. Joeusel w AatwecpU Jonas A Cle, Annoseen-Ezpedltion .Propaganda*,

Gyóri & Nagy. w tserlloio F. E. Ooe. w Badap itze ls  J, Leopold, Edward Brawz, w Paryża F. Janca A Ole, A. Leratte Jule# Fortln A Ole, de B arn  owsto.

•: ZNA NA  R E S T  AU RACY A :•

Jtotdn jtollera
vis a vis Teatru miejskiego w Krakowie

Poleca smaczne obiady z 4 dań po 3 K. 
w  abonamencie znaczny opust.

Kuchnia pierwszorzędna i napoje pierwszej jakość1 
Chleb i bułki de pełruw ale liazy zlg osobno.

Podróże Wilhelma 11.
Praed tygodniem ogłosił dziennik „Nowo- 

Je Wremi&“ rozmowę z jakim ś niewymienio- 
nyin „mężem stanu", k tó ra  powtórzona n a ­
stępnie p rser pr&sę europejską, wywołała 
WHŁędsfe, sensacyjne zdziwienie. O to  uiąż 
s ta  u b iwiem twierdził ntaiiowczo, że w Ber 
linie, nie zbyt dawno odbywały się rosyjsko- 
niemierkio knrf^rencye z osob'stym  udzia 
lem cesarza Wilhelma, w których ułożono 
plan pogodzenia Niemiec z F ra n c ją  na ped 
staw ie., rozbioru Austryl, — na szczęście 
dopiero po śmierci, cesarza Franciszka Jó ze­
fa. A utorem  tej istotnie ciekawej wiadomo­
ści, m iał być ss.m W itte, k tó ry  w ten spo­
sób chciał się zapewne przypomnieć szero­
kie] publiczności, a może także riuclć zarze­
wie nieufa ś ,i pomiędzy Austryę Niemcy.

Jed n ak ie  dla ludzi zapatrujących się thJo 
dno i sceptycznie na tró jp rzycierae, rewe 
lacye W ittego nie były wcale niespodzianką. 
Trudno im obronić się podejrzeniu, że „naj­
wierniejszy sprzymierzeniec" jak  prasa nie- 
mlecko-żydowska nazywa Wilhelma II., wierzy 
mocno w bliski rozkład Austryl i praygoto 
wuje się na tę  ewentualność, jako najbliż­
szy spadkobierca. Całe zachowanie Niemiec 
podczas ostatniego m iędzynarodowego prze­
silenia dowodzi najlepiej, że w momentach 
decydujących. Amury a nie m ola liczyć na 
czynną pomoc berlińskich przyjaciół, — o ile- 
by ehodzłto o rozstrzygającą rozprawę z Ro 
»yą; w innych zaś wypadkach, A ustrya ni 
czyjej pomocy nie potrzebuje.

Mimo to, w kołach austryacko-niem iec- 
kieb, a może także wśród szowinistów m a­
dziarskich, sojusz z Niemcami Jest popu lar­
ny, jako  gwaraneya niemiecko-m&dziarsklej 
Przewagi nad Innemf narodowościami Ausfcro- 
W ęgler. Co Bię zaś tyczy polityki zew nętrz­
nej, naw et Niemcy austryacny nie mogą się 
oddawać zbytnim złudzeniom, zwłaszcza, gdy 
odczuwają dotykalnie następatw a przynale­
żności Austryl do trój przymierza, k tó re  m o­
narchię m urem  chińskim  oddziela od F ran ­
cy! i Anglii- Na polu ekonomiczneni objawia 
się to w niesłychanym braku gotów ki i nie­
możności uporządkow ania państwowego k re ­
dytu, dla k tórego najpotężniejsze rynki pie­
niężne św iata są bezwarunkowo zamknięte, 
podczas, gdy jednocześnie produkty przem y­
słu austryackłego są system atycznie wypie 
rane z rynków  wschodnich przez niemiec­
kiego sprzymierzeńca.

Takie to  „nawiązki" płacić m usi A ustrya 
*a przyjemność przym ierza niemieckiego, a 
na tern tle  entuzyaim  prasy wiedeńskiej

przy każdej b jtności W iihelma II. nabiera 
charakteru  sztucznie urzędowego.

Jakkolw iek zatem  bsrdzo patetycznie 
brzm ią głosy dzienników wiedeńskich pół i 
ćwieić urzędowych na powitanie Wilhelma 
II., to prrecież w sferach miarodajnych wi 
zyta ta  r ie  obudziła wielkiego zapału, ani 
naw et głębszego radowe lenia. Wiedeń leży na 
drodze zwykłej pedróży cesarza niem ieckie­
go na południe i p .minięcie tego m iasta by­
łoby caw et objawem zbyt uderzającym. Je­
żeli zaś wierzyć p głoskom bardzo rozpo­
wszechnionym, k tó re  nadają odwiedzinom 
Wilhelma II. w Burgu lub Schflnbrunie wca­
le nie bezinteresowne znaczenie, co przy 
piecięłnrchkłopotach Hohenzollernów r abiera 
w szdkich cech prawdopodobieństwa, paro ­
godzinna bytność cesarza niemieckiego w 
stobcy A ustryi przedstawi się Jako wy pa 
dek, zgoła pozbawiony politycznej wartości

Co najwyżej, możnaby z podróży Wil 
belma nie do Wiednia, ale na Korfu, — wy­
snuć ten wniosek, ze sytuseya międzynaro 
down przedstaw ia się chwilowo zupełnie spo 
kojnie, — a pogłoski o nagłych zbrojeniach 
Rosy , były tylko wynikiem nastro ju  wytwo 
rzonego sr,tucznie prsez rząd rosyjski, celem 
uspokojenia francusklcb drażliwi śd . Francya, 
od k tćre l Rosyaate zsżąd 11 nowego m iltar- 
dr, ch c iJa  w zan ika  ctrsym ać przynajmniej 
rodzaj demonstracyi na granicy rosyjsko- 
niemieckiej. Stąd wypłynęły wiadomości o ru  
cha h wojsk rosyjskich ku  zachodowi, k tó re  
zaniepokoiły na chwilę giełdy ouropojskie. Po 
za tem horyzont europejski Jest obecnie na 
tyle wypogodzony, te  Wilhelm II może je 
obać na wyspy Joóskie bez obawy, aby go 
zaskoczyły niespodzianki polityczne.

Uniwersytety nasze 
a żydzi.

Ze strony poważnej otrzym ujem y nastę­
pujące uwagi:

W „Krytyce" Nr. VI. z b. r. czytamy 
list Dra. K L , nadesłany do Redakcy1, pod 
ty tu łem : „Zydri na uniw ersytecie" dla o- 
mówienia „ważnej", zdaniem autora, „spra­
wy publicznej*4. Niewątpliwie, że spraw a Jest 
ważną, tylko nie z punktu  widzenia autora, 
k tóry , albo sam  jest może żydem, albo, co 
prawdopodobniejsza, — żydowskim podlega 
wpływom. A utor przytacza to, „co opowia­
dają po Krakowie", a nam s ę zdaje, że to 
niedyskrocya au tora  wyniosła spraw ę w e­
w nętrzną uniw ersytetu  poza m ury tej poi 
sklej świątyni naukowej, by pos rarżyć s ię  
w piśnie, kalająceai wszystko, co szczerze 
chrześcijańskie, w piśmie, gdzie np. kilka 
stron  dalej wspomina się, żo jeden z o rg a ­
nów klerykalizm u galicyjskiego, t. j. „Lud 
Katolicki", wychodzący pod auspicjam i X. 
biskupa Wałęgl, drukuje rzecz o strzelcach, 
r ó w n i e  p l u g a w ą  jak n ę d z n ą  — na 
powtórzenie szkoda nam miejsca*, (sic).

A więc w takiem  piśmie, siejącem niena­
wiścią do wszystkiego, co katolickie, szuka 
au to r „guśdnnośc ”, by w yraz‘ć po przyto­
czeniu rozm aitych faktów  niedopuszczenia 
do habilitscyi żrdów, bajecznie bystre spo- 
s r z t i  n e „że m .my do czynienia ze eta­
nem wyjątkowym. Chodzi widocznie o to,
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WSPÓLNY PRZYJACIEL.
Pswleió

Upoważniona w ten sposób przez czcigo 
ńnego rodzica, Placencya objaśniła goścts, 
4e Jeese Hexbam zostawił syna i córkę, cie­
lą c y c h  się najlepszą sławą.

— 1 na nich spadłaby ta  plama i To by­
łoby okropne — rzekł poważnie niezna­
jomy.

— Cóż ja  na to poradzę, — m ruknął 
Hlderhood.

— Odwołasz tw oje c skarżenie i to  na pi- 
śiinie. — Ja  c* przyniosę odwołanie spisane 
h  dwóch egzemplarzach, a ty je podpiszesz, 
dokum enty te  wręozone zostaDą bratu i sło­
t n e ,  0gy może mi pani dostarczyć adre- 
Bńw, panno Riderhood?

Placencya podjęła się tego chętnie.
— W takim  razie powrócę tu  za parę 

dni, — żegnam  panią, panno Rlderhood.
W tedy Riderhood, nabrawszy nagle odwa 

gi, podszedł zataczając się ku  drzwiom i pod 
Parł J» piecami, Jakby chcąc zagrodzić wyj 
ścle swemu gościowi.

— Za pozwoleniem ! — bełkotał pijackim 
głosem — Nie wychodzi się tak  od ludzi, 
nie powiedziawszy naw et kim się Jest. Wi­
n ic ie  go rozkazy wydaje, podpisywać każe 
lakłeś papiery i Jeszcze tam niewiem co.

— Ojcze! — zawołała błagalnie Placen 
— wypuść tego pana, njfl zaczyna] bój­

ki, bo ściągniesz tyko  na siebie nieszczę­
ście.

— Nie o to chodzi,! — m ruczał Riderhood, 
ale ta  nagroda, pewnikiem, chodzi mu o 5,000 
funtów, k tó re  ja  stracę.

— A. więo o to  ci chodzi ? — bądź spo­
kojny Jeśli ja  dostanę tę  rag ro d ę  podzielę 
się z tobą sumiennie. — Słowa te  wyrzekł 
nieznajomy z dziwnym naciskiem, a potem 
dodał jeszcze kiwając głową — „Co za skoń­
czony ło tr".

Odsunął go bez trudności od drzwi i wy­
szedł pożegnawszy Plactmcyę życzliwym u- 
śmiechem. — Po jego odejściu Riderhood 
powrócił do niedopitej flaszki, a podniósłszy 
Ją do u st wychylił do ostatniej kropli resztki 
wina. Potem  uśw kdom ll sobie snów, że to  
paplanina przeklętej sroki sprowadziła mu 
na k a rk  n iepożąda.ą w iiytę. — Przywołany 
tem  wspomnieniem do poczucia swych praw  
i obowiązków ojcowskich, podjął z podłogi 
parę wysokich butów i rzucił je z im petem  
celując w głowę córki, k tó ra  na Bzczęście u 
chyliła się od tego ciosu. Biedna dziewczyna 
sapomniała na razie o upięciu na nowo Bwych 
włosów, k tó re  Bpadły je] na ramiona, bo 
ocierała n lu l łzy płynące jej obficie po tw a 
rzy.

ROZDZIAŁ XIII.
Zyć, ozy nie żyó?

W ysiadłszy z mieszkania Riderhooda, nie 
znal omy błąkał się czas Jakiś w labiryncie 
uliczek nadrzeczaycb, w tej chwili zupełnie 
pustych, dzięki zapewne szalonej wichurze. 
Schroniwszy się wreszcie w jakim ś zaułku, 
gdzie nie było żywego ducha, zdjął z głowy

aby pracownicy pochodzenia żydowskiego, 
pragnący p. święć ć się nauv.s, musieli emi­
grować u kr«ju" i pyta, czy to  leży w inte 
reeie ku ltu ry  polskiej.

Otóż na to autorow i odpowiemy, ż?. naj 
supeł tli aj leży to w interesie ku ltury  pol­
skiej, bo my nie chcemy w tej nasze] r >d.ci 
mej ku lturze pierw iastków  obcych nam du 
cherc, a przedewszyetkiem  obcych odręboemi 
aspiracyami narodowemi, esy spoteczsemi i 
re lg ij uami.

„Są kraja — piene au to r listu  dale] — 
w których uczeni pochodzeoia żydowskiego 
w prost przepełniają grona profesorów  uni­
wersytetów". Może eię to pewnym sferom a 
1 autorowi uśmiecha i podobs, ale czy u d I- 
w ersjte ty  m  tem  dobrze wychodzą, o tem  
możnaby dyskutow ać.

A utor zreez ą sem przyznaje, że „ z b y t  
w i e l k ą  s w ą  l i c z b ą  budzą niechęć u na 
cyonalistów, d eu o n itrac y e  w Paryżu, k ry ty  
kę w Niemczech", JakKolwiek nie stw ierdził 
np., aby meaycyn& profesorów berlińskich 
ste la  n e to  przez to, że reprezentow ana jest 
przeważnie przez żydów".

Oczywiście, sp ry t m ają żydzi, ale też u- 
źyw ają go dia swych wyłącznych celów,' pod 
kupują m oralność i etykę. Przypominamy 
autorow i 1 s tu  skandaliczne zajścia właśnie 
z powodu, iż owe powagi lekarsko-żydow ­
skie uniw ersy tetu  berlińskiego pesługiwały 
się agentam i hotelowymi, by sobie ściągać 
owych Rosyan, o k tórych znowu a u to r pi­
sze, że „kiedy ty lko mogą, zjeżdżają do 
profesorów-żydów berlińsKlsh".

Ale choćby Niemcom, Francuzom , Angli­
kom itd. było dobrze z żydami, my bez nich 
obyć się powinniśmy. Na tam tych organi­
zmach politycznie i narodowo silnych, te  
pasorzyty nie wiele może n a  r  a i  i e szko­
dy wyrządzają — na naszym, tak  osłabio­
nym, muszą działać rozkładowo i działają 
taż wszędzie, a nie najmniej na uniw ersyte­
cie. Toć widzimy praw ie corocznie zaburze­
nia, niepokoje, a zawsze przez żydów w y­
woływane, względnie tąjem nie pod tnym y wa 
ne przez t. rw. „Postęp". Nasza młodzież, 
zbyt niedoświadczona, zbyt mało przezorna, 
aby to  dostrzedz, aby zrozumieć nie postęp, 
ale p o d s t ę p ,  starsi atoli powinni czuwać 
nad tem, by te  elem enty rozkładowe nie 
wciskały się w nasze szeregi, nie łapały nai­
wnych na wędkę „Postępu".

Powie k to ś : ależ przecie nauka z tem 
wszystkiem  nie ma nic wspólnego.

Tak tylko umysłowo śiepy tw ierdaić mo­
że. Czyż nie widzimy naw et tych nieliczaych 
naukowych wśród nas jednostek żydow­
skich, jak  w ż y c i u  n a r o d o w e m n i e  bio­
rą  udziału, ale zato Jak nieraz szkodliwie 
wpływają Jawnie, częściej zaś tajnie na u- 
kszt&łtowanle się naszych stosunków  nie na 
naszą korzyść. I tu  zdarzają się w yjątki — 
wyjątki chwalebne nawet, ale one potwierdza­
ją  tylko regułę.

„Rozstrzygać powinna zdolaość i sasłu- 
ga". Zgoda, ty lko ta  zdolacść rasy semic­
kiej w parse z wielką natarczywością, pła­
szczeniem się aż do upodlenia, nas rugule 
za atanow.sk, Toż my we własnej obronie 
musimy kwitować z tych zdolności, z tych 
zasług naukowych, czysto osobiście pojętych, 
bs, nieraz zbyt reklamowanych, a forytować 
winniśmy swoich, ale też tem  usilniej pra-

esapkę, a nastęonie perukę blond i takież 
faw oryty i ukry ł Je pod płaszczem, a tw arz 
jego stała  się naraz uderzająco podobną do 
twarzy Juliusza Handforda poszukiwanego 
tak  bezskutecznie przez M rtim era. — Na 
szczęście nie było tu  nikogo ktoby mó^ł 
stwierdzić jego tożsamość, mógł t tż  opu 
ścić bez przeszkody dzielnicę Lima house i 
skręcić na plac, na k tórym  wznosił się s ta ­
ry ktś^iół, z przylegającym do niego cmen 
tarzem. Zatrzymał się przy nim, a oparty  o 
k ra tę  żelazną, przyglądał się płytom i pom 
ntkom grobowym, wyobrażającym aajafęściej 
w ykutą w kamieniu postać zmarłych.

— Dziwny los! — szepnął do siebie — 
stać ta k  w burzliwą noc u bramy cm entar­
nej i wiedzieć, że wśród tych grobowców 
znajduje się mogiła, pod k tó rą  leży pogrze­
bany mój byt siemaki. Zaprawdę, gdyby upiór 
nikomu nie znany powrócił na ziemię i błą 
kał się po śwlecie nie czułby się ta k  sam ot­
nym i obcym wśród ludzi, jak  ja  teraz. Gzy 
tak  ma już być wiecznie i cOby było, gdyby 
John Harm on zm artw ychw stał? W yszeptaw­
szy w myśli ten  monolog, wyrwał się prze 
mocą z zadumy i szedł dalej w stronę mia­
sta, ale obrazy przeszłości raz poruszone, nie 
chciały go opuścić i towarzyszyły mu na 
trętn ie, każąc mu przeżywać na nowo prze­
byte wypadki. Widział znów jak  na jawie, 
podróż swą sta tk iem  i poznanie się z Je ­
rzym R adfoot Byli zadziwiająco do siebie 
pedubni, tak , że brano Ich często jednego za 
drugiego i to  Ich zbliżyło. Zaufał zupełnie 
tem u człowiekowi i zwierzył m u swoje za 
miary. Chodziło mu przedewszystkiem  o pan­
nę Wilfer, k tó rą  chciał widzieć, ale dając się 
poznać a Radfoot przyrzekł mu to ułatwić.

cować nad inłoieini siłami, by naprawiać je 
do zamiłowania nauki, do poczucia obowiąj 
kowości, do pilności i śdhłości w badaniach 
naukowych, a nie wątpię, że przy dobrych 
chęciaoh wśród młodzieży naszej znajdziemy 
odpowiednie żywioły By zaś nie wchodzić 
jióź dej w kolisyę, trzeba sobie powiedzieć 
„principiis obati" i nie przyjmować żydów 
nawet na asysteatów-wspólpracowników, by 
n 'e pobudzać ich ambicyj, k tórych  spetoie 
uia żaden profesor uniw ersytetu polskiego 
nie powinien mieć ua swom sumieniu.

Tu też dziwimy się, jak  niedawno profe 
sor na wydziale prawuicaym U. J. mógł był 
w popieraniu kandydata habilitacyjnego, ży­
da, nawet miernej siły, ta k  dalece się posu­
wać, by od przyjęcia wniosku czyn.ć zala- 
żnern Bwe własne na wydziale pozostanie.— 
Zaiste, niezrozum iały zapał wobec kandyda­
ta żyda i do tego mało wartościowego.

A choćby I najbardziej był wartościowy, 
nie powinniśmy go wpuszczać w nasze sze­
regi bo gdy raz  wyłum urublony, wciskać 
się będą coraz bardziej, coraz natarczywiej 
i w końcu nas wyrugują. Nie zleją się 
oni z nami, bo zawsze pozostać p rag n ą ł po 
zostaną sobą, choćby u&wet i nazwisko zm ie­
nili, choćby naw et dla in teresu  i chrzest 
przyjęli. W yjątkowo tylko zmięszanie się 
rasy może nam dać żywioły dodatnie i cen­
ne w późniejszych generacyach, ale tych 
przykładów bardzo m Jo . To też cześć nale­
ży się Wydziałowi lekarskiem u naszej prasta- 
tarej Alma Matris, że po raz czwarty w ostatnim  
dziesiątku lat oparł się zakusom  semickim 
pod tym  względem i to  pokaż ią  większością 
głosów, skoro au to r liBtu, widocznie dobrze 
poiuformowaoy, podaje stosunek  14 przeciw 
4 Miejmy nadzieję, że nie wpłynie żsden no ­
wy podobny w niosek do tego, Jedynego Wy­
działu, bo oczywiście nie wchodzi w rachubę 
teologiczny, k tó ry  opiera się wprowadzeniu 
du olała nauczycielskiego żywiołu obcego 
tradycją , duchem, aspiracyam i narodowemi 
no 1 wyznaniem.

Mogą sobie inne narody, posiadające byt 
polityczny pozwalać na ten  zbytek, iż m ają 
Niemców-żydów, Francuzó w żydów, Angli- 
ko w żydów nas nie stać na tak ie  dekoracye 
semickie i  naszym hum anitaryzm em  a na­
szą uległością zbyt sm utne doświadczenie 
zrobiliśmy w wiekach przeszłych, darząc ży­
dów prawami, swobodą, dobrobytem. W za­
mian dostała nsm  się straszna od nich za­
leżność, od której wszelkimi Biły starać  się 
winniśmy uwolnić, na każdym kroku, w szę­
dzie i zawsze, a nie zezwalać, by prezesowie 
„Alliance Israellte" e t tu tti  qaanti ebrei byli 
członkami Rad miejskich, profesoram i Jagiel­
lońskiej wszechnicy, posłami itd.

Oo- uchodsiło dawniej, gdyśmy ptsiadali 
siły po tem u, by zbyt daleko idące zakusy 
obcego, przygarniętego w opiekę narodu po 
wstrzymać, to  dziś staje  się grzechem, winą 
atrasaną wobac nas samych, nasiych bili jieb, 
naszej potomności, wobec hietoryl. Niechby 
o tem  pamiętali także i profesorowie na­
szych wszechnic.

Przecież nie mogą nie wiedzieć, co przed 
laty w hotelu Kleina w Krakowie wygady­
wał adw okat żyd przeciw nam, jak  b uźaii 
tony prelegent w bóżnicy podgórskiej na 
szym tradycyom, co głosił wysłannlK rosyj 
sal, żyd w arszaw ski Sokołow na zebraniach

Opuściwszy s ta tek  udali się obaj do mie- 
e tkanla  Riderhooda, k tó ry  im wskazał go 
spodę nad rzeką. Weszli po krętych  scho­
dach t a  pierwsze piętro, do ustronnego po 
kuju, gdzie zamiendt odzisż. Następnie mu 
rzyn w białym fartuchu przyniósł im kawę 
gorącą, jak  ukrop. Dotąd wrażenia były Jasne, 
ale potem, to  Jest od chwili wypicia kawy, 
następowała luka, a raczej splątane chaoty 
f z ie  wspomnienia, przeplatam  pustką. T rzebi 
je  WBiakże ująć w garść i uporządkować w 
m iarę możności. W kawie byt oczywiście 
narkotyk . Przypomniał sobie, żs po wypiciu 
kawy otaczające go przedm ioty zaczęły się 
potwornie wydłużać, a i stojący obok niego 
Radfoot sta ł się uagle olbrzymich roz 
mia ów człowiekiem. Pam iętał jeszcze, że 
uczuł wtedy nieprzemożODą chętkę rzucę ufa 
się na niego. Nastąpiło szam otanie się, bójka 
nie trw ająca zresetą długo. Z aw rót głowy, 
jakby płomienie tryskające dokoła, a potem 
uczucie człowieka leżącego bezsilnie na pod­
łodze. Ciało jak ieś prawid obce, ciężkie, bez­
władne, k tó re  inni szarpią, potrącają noga­
mi, jak  rzecz m artwą. Nie prsebudził się, aż 
w chwili gdy wsunięty w rodzaj tuby czy 
rynny, leciał, a raczej sunął się s zaw rotną 
szybkością w  dół, w przepaść, a wreszcie 
runął w wodę.

Ta wilgoć otrzeźwiła go częściowo tak , 
że odzyskał niejako poczucie samoistnienia.

— Utopiono cię Johnie Harmon, — pomy­
ślał — a potem wzywał pomocy Niebios.

— Ratuj mnie Boże! — zawołał i próbo­
wał wydobyć się na powierzchnię.

Prąd  unosił g o ; po obu stronach  widział 
św iatła nadbrzeżne, uciekające m u z oczu. 
Nie pamiętał ile czaBU był w wodzie, k tórej

Słacye Drogi Krzyżowej
artystyczne reprodukeye na płótnie 

i papierze. 
FERETRONY, krzyże i ramy do o- 
brazów, KSIĄŻKI do nabożeństwa
w w:elk'm w jborse p >leca p» ceaacr* ni-kich.

S T A N I S Ł A W  R A B
Nowo otw arty ha -del artykułów  religijnych.

v Krakowie, ni. Sławkowska 4
(vlz ż v lt Hotelu Saskiego.)

w rozm aitych m iastach galicyjskich, między 
innemi w Przemyślu, nazywając n r  trupem , 
k tórego  kopnąć się godzi, by się rozpaał, 
a to w szystko wśród oklasków słuchaczy, 
rzekomej intaligencyi żydoweaiej w naszym 
kraju . Czy nie wiedzą cl panowie u rz^ai,jak  
żydzi dziś z Galicji chcieliby zrob ć Palesty­
nę i du tego dążą 1 do tago niestety m ają 
duto  przygotowanego terenu? Czas zbudzić 
się, czas energicznie bronić się i bronić in- 
stytucyj nam  powierzonych, choćby z p o- 
g w a ł c e n i a m  w ł a s n e g o  u c z u c i a ,  Jak 
to  uczynił wedle zapewalenia au to ra  listu 
ów proL sor referent. Snąć w nim nie za­
m arła dusza polska 1 sumienie polskie, a ro ­
zumu nie przyćmił błędny „postęp" lub in­
teres m ateryalny. Oby znalazł zawsze naśla­
dowców w gronie swych kolegów.

Pam iętajmy, by tak ie  stanow isko zawsze 
i w ezędde zajmować wobec żydów, którzy 
są naauyaii wrogami, Jawnymi wobec naszych 
najeźdźców, czy ukrytym i wobec nas. W szak 
wiadomo, że jedną ze sprężyn popjchających 
hakatyzm , to loże mi sońskie, stojące pod 
żydowskim wpływem. W ten to sposób tra ­
fiają żydsi w Kościół katol cki, k tórego pod 
inną postacią trudno im zwalczać, a świeżo 
w Paryżu odbyta narada syonistów  odsło­
niła rąbek niebezpieczrństwa, tkwiącego dla 
nas w tym  ruchu. Panowie Nordau i Mar- 
m orek ostro  wystąpili przeciw opozycyi nie­
których syonistów, stawionej zapędu a  ger- 
manizacyjnym. Syonizm jest bowiem siloie 
pop erany przez hakatystów , k tórzy słusznie 
widaą w nim propagandę niemesyzny. A za­
tem  znowu jednostki uczciwsze tu  nic nie 
znao?ą, gdy takie hasło w tym  ruchu, który  
i n im  w Galicy! dał się już nie raz we zna­
ki. — To też miejmy zawsze przed oczyma 
to niebezpieczeństwo, grożące nam ze strony 
żydów, niebezpieczeństwo niestety niedoce­
niane. Im większy będzie dopływ elementów 
żydowskich do naszych uczelni, tym  większym 
będzie ten  wpływ ujem ny na  charak ter chrze­
ścijański uniw ersytetu, a kto wie, czy przy 
zmienionych stosunkach polityesayeh nie się­
gnie on w sferę naw et narodową.

Dlatego nasz serdeczny apel do Kół pro­
fesorskich naszych u n iw ersy te tów : „Cavete 
CoŁBules". B.

■fcm.n I.i.i.m-

chłód oddziaływał zbawiennie na jego mózg 
odurzony i ociężałe osłonki. W reszcie Jednak 
wyrzucony został na brzeg, tuż obok jakiejś 
gospody, do które] dowlókł się prawie na 
czworakach. Parę dni upłynęło, zanim odsy- 
skuł Biły. Na szczęście miał przy zoDie w ar­
tościowe papiery zaszyte w pasie naprze* 
makalaym, owiniętym naokoło ciała. Rybu­
sie nie zauważyli tego mniam ująć, że całe 
jego mienie zaw arte jest w rę  inej walizie, 
k tó rą  miał w ręku  w chwil', gdy WBzedl do 
zdradzieckiej gospody. Wyszedł więc aa mia­
sto, chcąc coś przedsięwziąć, ale tu  napotkał 
przylepione na rogach ulic afiaze, ogłaszają­
ce odnalezienie zwłok Johna Hormon. Był 
jeszcze wtedy pod wpływem odurzającej tru ­
cizny, k tó rą  mu podano w kawie. Mózg jego 
nie działał prawidłowo, miewał wizye po­
tworne, nie mógł się też Ha nic zdecydować. 
Pobiegł tylko do trupiarni, aby oglądać zwło­
ki. Byty strasznie okaleczone, mimo to  poznał 
Je jako szczątki śm iertelne Jerzego Rsdfoot. 
Ten człowiek, k tó ry  wciągnął go w m atnię 
padł sam  ofiarą zbrodni. Zamordowali go 
Jego wł&śni wspólnicy. Tymczasem wypadki 
rozwijały się automatycznie.

Śmierć Johna Harmon została urzędowo 
stw ierdzona. On jeden mógł zdradzić tajem ni­
cę, dlacaego nis uczynił tego dotąd ? Wie­
dział o tem  aż nazbyt dobrze. Spróbuje raz 
jeszcze zrobić krok  jeden, k tó ry  poaesy 
go ostatecznie, czy John Harm on ma zm ar­
twychwstać, czy też pozostać winien na 
zawsze pod zimnym m arm urem , k tórym  przy­
waliła zwłoki jego przyjazna szczodrobliwość 
państw a Buffenów.

  (Ciąg dalszy nastąpi).
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Geneza i przebiegzajść w moa- 
bickim kościele w Berlinie w o- 

świetleniu autentycznem.
W Berlinie jest Polaków około 80 tysię­

cy. Z tych mała tylko licaba aalicia się do 
Inteligentyi zamożnej i do stanu  średniego, 
ła s z ta  to  n a s i robotnik polski, k tó ry  opuś­
c i  dom ojczysty i strzechę polską, w mnie­
maniu, ie  tam , w stolicy państwa, znajdzie 
lepszą dolę. W pogoni „za chlebf m" zapomi­
na tam  wfę k s rc ś i o Bwej rarodow cści 1 to ­
nie w zalewie germanizmu.

Niebezpieczeństwo z te] germania icyi wiel­
kie i dla duszy ludu polskiego, bo znaną i u- 
dowodnioną jes t rrootą, ie  zs gezmanizar yą po- 
Btępuje protestantyzacye. Dlatego liczne or 
ganiaacye i tow arzystw a m ęskie i żeńskie 
pozakładano, by ratow ać narodowość I w ia­
rę  ludu naszego. Rodacy, czynny biorący u- 
dział w życiu towarzyBkiem i sami pozosta­
ją  i czują się Polakam i i w  duchu narodo­
wym — priynajm nie] większość z nich — 
wychowują tw e  as .U ci. Niestety choć na oko 
dobrze się rozwijają te tow arzystw a, to  jed 
nak  z wsiyws y ogrom ną liczbę rodaków na- 
Biycn w Berlinie, przyznać trzeba, ie zbyt 
mało liosą one członków. Nie można się te ­
m u jednakże dz1w‘Ć Niejedni me m ają czr- 
bu na branie udziału w zebraniach, a Inr 
zbyt daleko m ieszkają od centrum  żyda  na­
rodowego

Cl — a są to  setk i naw et tyBlące rocz- 
czule — 14 straceni dla narodowości naszej, 
i ojcowie rodzin 1 m atki i dzieci. Ach, te  
dzieci polskie w Berlinie I na nie wszystko 
się sprzj Bięglo i obcopiamienne tow anystw o  
i szkoła pruska i niestety jednostki niemiec­
kiego duchowieństwa.

Sprawa moabicka aż na*byt jaskraw o i 
dobitnie nam to  przedstawia. Cóż to ta  
wrzawę piekielną podniosły gazety niemiec­
kie wszyBtkloh odcieni politycznych! Ileż to 
napisały gazety o rozmyślnym spisku, o Dur- 
dacb i buntach w kościele! Pleśni rew olu­
cyjne śpiewano 1 duchowieństwu lżono* aż 
80 pollcyantów trzeba było zarekwirować na 
opróżnienie kościoła I O biedna niemczyzno 
zagrcrocaI

Na ssczęścle)możemy czytslnikum  naszym 
n a  podBtawie autentycznych wy wiadów spra­
wę całą w prawdziwym świetle p rzed s ta ­
wić.

S. p. ks. kardynał kopp we W rocławiu, 
do k tó rego  dyecezyi i Berlin należał, rozpo­
rządził, ze wBzyBtkie dzieci m ają być w ję­
zyku niemieckim przygotowyw ane do Sakra­
m entów  Święty cii, kierując się tą  fałszywą 
zasadą, że dzisci te  od szóstego roku  uczą 
się języka niemieckiego, więc dostatecznie 
go znają.

Ża to fałszywa zagada, przesiąknięta du ­
chem rządowym 1 hakatyBtyjzaym , to dla 
Każdego religijnego i myślącego człowieka 
jasne. Religia bowiem to nie wiedza, k tórej 
Blę uczyć można rozumem, lecz religia ma 
przenlKaó serca i dopiero przez serce uszla­
chetniać wolę i kształcić rozum. A do serca 
nie trafi n ik t obcym językiem, a tym  bar­
dziej językiem wrogim.

A jednak tej fałszywej .■asady trzym a­
ją  Blę niemal wszyscy młodsi duchowni 
niemieccy w Prusach, bo szowinizm na- 
rodowy ich opanował. „Wyniszczyć- woła 
rząd, a niektórzy księża Niemcy nie mają 
dość aJty, aby Blę oprzeć txterm inacy]nej 
polityce rządu.

1 ta k  rocznie setk i dzleoi polskich krzyw ­
dzono w Berlinie. Tylko nader mała licz jb 
doznawała uwzględnienia u rozsądniejszych 
i sumienniej zaych księży.

W Moabicie mieszka niemal 8000 Pola­
ków. W edług zwykłe] Btatyetyki powinno- 
by tam 'ic.ęszczać około 200 dzieci polskich 
na  naukę.

W  tym  roku zdobyła się więkBza ilość 
ojców rodain na odwagę i energię i udali 
się do ks. ku rato ra  przy Kościele doininlkań- 
dkiem. O. Joccbusa, z prośbą, ]by po polaku 
Ich doleci przygotowywano. Ojciec Jakub za 
staw iał Blę zakazem  kB. Biskupa i odmó­
wił.

W końou postanowili rodzice przygoto­
wywać dzieci pryw atnie w języku polskim.

Było tych dzieci pierwotnie 60, ale 20 
namówili księża do niemieckiego oddziału, 
pozostało więc 40 dzieci na tej prywatnej 
polskiej nauce. O tern Ojcowie Dominikanie 
wiedsleb.

Przygotow ywał te  dzieci pewien inteli­
gentny  rzemieślnik, Chęciński. „Germania" 
pisała o nim teraz, dla zohydzenia, ie  to 
csłowiek nierei gijny, nie prak tykujący  ka 
tollk. Tymczasem on Barn zaklina Blę na Bo­
ga, Ie  o ile meże co niedzielę jeBt na rabo- 
ż 'ństwie, a k ilka razy do roku  wraz z rodzi 
ną  chodzi do Bpowiedzi.

Skoro dzieci były dostatecznie przygntp- 
Wane, wyegzsminowali je XX. poBłowie Ku 
s ław sk i i Dunajski ,i oświadczyli, że dzieci 
te  znają prawdy w iary najzupełniej w ystar 
czające i mogą przyjąć Sakram enty św.

Poszła więc d tpuiacya do kB. ku rato ra  
s  prośbą o przyjęcie dzieci. O. Jakób uaj 
pierw  wręcz odmówił. Potem  jednak ie  zgo­
dził się na udzielenie Komunii św. dzieciom 
ale nie w uroczysty sposób, lecz prywatnie 
r a n  m z rodzicami i Innymi durosłyml, bez 
procesy! z chorągwiami, bez przemowy pol­
skiej 1 t. d.

I na  to zgodzili się rodziee, choć z bólem 
zeroa, byle tylko dzieci ich wreszcie doatały 
Blę do Komunii św.

Było to w piątek. W Bobotę wysłuchali 
sąsiedni kBięża Bpowiedzi.

W niedzielę o 8 zebrała się polska kolo­
nia wraz z dziećmi w kościele. Rozwinięto 
chorągiew kościelną bractwa św. Kazimie­
rza. Na rozkaz O. Jakóba jednakże odniesio­
no ją  do zakryBtyi. Rozpoczęta się Msza 
św ięu . Kazania polskiego nie głoszono (choć 
przypadało na tę  niedzielę), bo Ojca włada 
jąceg j polskim  językiem um yślnie wyalano 
na prowinoyę. Już to  by to przykre I bolesne, 
ale n ik t nie w yrzekł ani słowa skargi, bo 
zbliżała Blę uruczyBta i najszczęśliwsza chwila 
dla dzieci.

Skoro skończyła się Mbzb święta, przy­

stąpiły daieci wraz z rodzicami do k ra i k, 
by przyjąć Komunię sw., dzieci naturalnie 
odświętnie ubrane, ze świecami gorejącemi, 
a dziewczynki w białych sukienkach. Lecz 
Ksiądz odszedł do Znkry tył 1 cisza.

daio więc znów deputaey* do zakrystyi 
i prosi o Komunię św. Ale O. Jakób odmó­
wił. W reszcie kazał ludzicm się rozejść, bo 
zbliża się 9 1 rozpocznie się inne nubi żeń- 
stwo. A gdy osłupieni i w najwyższym s to ­
pniu zdziwieni i przerażeni rodzice nie ru- 
sta li się a miejsca, zaczęli się wysuwać tajni 
policjanci, a w końcu wszedł O. Sebwede na 
ambonę i wozwsł ponownie do opróżnię 
n!a kuścioła.

Czyż dziw, że wtenczas gniew złeść i 
rozpacz ogarnęła Polaków! Czyz dsiw, że 
ze zbolałych i w najświętszych uczuciach cię­
żko dotkniętych sere ina tek  i dzieci wyrwał 
s*ę jęk  boleści! Czyż dziw, że posypały się 
w pierwazym gniewie nawet wyzwiska! Na 
to  mógł być i był widocznie Ojciec Jakób 
przygotow any, bo Ojcowie opuścili k o ­
ściół.

P fw ną jest rzeczą, że gdyby Ojcowie by­
li spokojnie kazali Blę ludziom rozchodzić i 
sami tego dopilnowali, byliby ludzie to  uczy­
nili.

Ale skoro Jeden i  Ojców wyniósł prze­
najświętszy Sakram ent s  Kościoła, wpadło 
zaraz 60 um undurow anych policjantów  
w bębnach, z rewolweram i w ręku, a oŁcer 
wskoczył na stopień c łt-rza  i k rzyknął: 
„lin Ndmon des Gcsetzes reyłasset dla Kir- 
che“.

W tenczao płakać zaczęły dclecf, ze ra- 
m iast Im dać Pana Jezusa, zabrano go im i 
wyniesiono jak  przed łotram i. Ze strachu  i 
żałości zaczęły krzyczeć i lam entować kobiety 
i dzieci.

Rzucały się na ziemię i ruszyć się nie 
eutiaiy , ażby Je siłą wywleczono ud Pana 
Jerusa. M ąźczjźai musieli namawiać i mocą 
ciągnąć je z kościoła.

A ponieważ nie dość prędko kościół się 
wypróżnił, zaczęli policjanci — proszę tob  e 
wystawić 60 czy 80 pollcyantów — nawo 
1. w. ć głośno. Ztąd krzyki wzajemae, zg'eiKi 
i zamieszanie.

Aby UBpokoić ludzi i m yśl twrocić ku 
Rogu, zaintonował kto£ na szczęście: „Kio 
się w opiekę". 1 w końcu z pobożną pieśnią 
na ustach opus sili Polacy kośsiół.

To była ta  pieśń rewoluoyjna, narodowa. 
Tak się przt J«taw ła zamach Polaków w ko ­
ściele moabickim.

Serce Bię ":ra]e, boleść przejmuje, ale i 
krów  się burzy na Bamo wspomnienie ! Bie­
dny narodzie polski, z Ojczyzny wygnany, 
prześladowany prawami a raczej bezprawia­
mi, BtLagany na knadym kroku, w końcu 
naw et od Boga odepchnięty i z kośc’dła przer 
ciebie ukochanego, k tórem uś zawsze wiary 
dochował, przemocą wyrzucony!

A teraz  naw et zbezcześcić chcą tw e do­
bre imię na całym ś wiecie, spychając winy 
Innych na ciebie I

Bo Któż zawinił w Moabicie?
Zawiniło najprzód niesprawiedliwe rozpo­

rządzenie władzy duchownej, odmawibjące 
dzieciom polskim tego, czego doznają nawet 
dzieci M urrynów i dzikich narodów innych, 
bo je  w ojciyBtym języku Kościół uozy prawd 
wiary. Szowinizm narodow y zarzucają nam 
ci, k tórzy  Bami z saowinizmu narodowego 
ukrócają nam p r.w a  nasze w kościele.

Zawinił Ojciec Jukób, że tegoż samego 
dnia, kiedy przyrzekł rodzicom, iż przyjmie 
dzieci, już umawiał Bię 3 policją i zamówił 
Bobie tajną policję do kościoła, a później 
zapewnił sobie naw et na zawołanie aż 60 
policjantów  uzbrojonych. Uniewinnia on się, 
że przestrzegano go, iż Polacy ebeą burdę 
wywołać. Ale k to  go przestrzega! ? Ozy cza 
sem nie żzpicie-pruw okaloriy, k tórym  zało­
żyło na zohydzeniu P olaków ? Ws>ak znane 
to rzeczy i nie nowe w państw ie „Dojaźii 
bożej !H

Świat już osądził i przesądził spraw ę na­
szą fałszywie informowany przez piśuiidła 
źydow sko-m ajońskle i nlemiecko-siowin!- 
styczne.

Sądy pruBkie chcą ją  sądzić, a tego tyl 
ko pragnąć moźaa, bo wyjaśni Bię wtenczaB 
k to  zawinił. Już  aresztow ała policja berliń­
ska trzech niby winowajców, ale ich też Już 
wypuśoiła na wolność I

Osądzi spraw ę moabicką jeszcze Kość ół 
święty i Bóg — a tego Badu się nie obawia­
my, bo Bóg sprawiedliwi* sądzić będzie.

Kuryer polityczny.
Pożyczka austryaoka.

Dziennik urzędowy ogłasza rozoorządze- 
nie cesarskie na podBtawie par. 14 w spra­
wie przeprowadzenia operacyi kredytowej 
Pożyczka wynosić będzie 375 milionów K.

Wilhelm II. w Wiedniu.
Cesar? niemiecki jedeie corocznie z wio­

sną na Korfu i corocznie — ponieważ dro­
ga wiedzie go przez AuBlryę I Włochy — 
spotyka Bię z ces.Franciszkiem  Józefem  i k ró ­
lem W iktorem  Emanuelem III Wczorajszy 
pooyt cesarza Wilhelma w Wiedniu trw ał 
6 ’|i godzin. W tych k ilku godzinach złożył 
c e s irs  wizytę monaraze austryaekierau, przy­
ją ł wizyty kB. Cumberlanda, hr. Berchtoida 
i hr. Tlszę, zjadł ś^.adsnle w  Schoenbrun- 
nie a podwieczorek u księcia Cumberlanda, 
nadał arejkB. Piotrowi Ferdynandow i order 
Czarnego Orła. a swojemu am basrdorow i w 
Wiedniu TchlrBchkemu, Czerwonego Orła 
i odjectał do Wenecyl. Tam zje jpew *« 
obiad w tow arzystw ie k ró la  W iktora Em a­
nuela, przyjmie k ilka wizyt, nadu kilka or­
derów, poczem uda Bię do Korfu, by w 
Achillejonie, pałacyku zbudowanym niegdyś 
prtnz * es. Elżbietę, .Jeść śniadanie, o ile go 
znowu jego szwagier, k ró ł grecki, nie zspro- 
8i do siebie. Tą zwykłą, corocznie pow tarza­
jącą Blę przejażdżką ces Wilhelma Zajmuje 
Bię prasa wiedeńska, Jakby wielklem wyda­
rzeniem polltycznem i głoBl w podniosłych 
słowach wierność sujuszową niemieckiego ce­
sarza.

GŁOS Na RGDU z Jo la 2BTMarea 1914
—  .  im ■ Hi., tr.  „_ i i. I. ----- --

Wojna domowa w Anglii 7 „
Anglia stoi przed wypadkam i — powie­

dział onegdtj m inister Lloyd Georgu — ja­
kich nie widziała od czasu Stuartów . W y­
padki te  — to  „home i ulu" i grożące po­
w stanie w Uisterze.

Zto stanow iska prawnego spraw a home- 
ru lu  przedstaw ia się dość |asno. Autonom ia 
dla lrlandyi uchwaloną .sostala już dwu razy 
przez Izbę gmin i dwa razy zoa itla  przez 
Isbę lordów odraucooą. Według ustaw  T możb 
teraz  izba gmin uchwalić po raz trzeci home- 
rule, poczem ustaw a już nie przyjdzie pod 
debaty lordów, ale bezpośrednio otrzym a san- 
kcyę królew ską i zostanie opublisowaną.

Izba gmin zamierza właśnie przystąpić do 
trzeciego głosowania na home-rulem. Król 
stan ąć może _a dni kilka przed konieczno­
ścią sankcjonow ania ustaw y. W tym  decy­
dującym momencie postanowili zorganlso 
w sni wojskowo protestanci Utat ?ru — z bro­
nią w ręku  przeszkodzić przyłączeniu ich 
prowiucyi do autonomiczne] ltlaudyl Mają 
oni za sobą całą party ę unionistów, dość 
przychylne stanow isko k ró ia  1 wielkie rym 
patye w  armii. Oparci o te  czynniki, zducy- 
dow&nl są oprzeć Bię wcieleniu Ulsteru do 
lrlandyi — naw et po upływie la t sześciu, 
jak  to  uBtawa o hom e-rulu odnośnie do Ul 
Bteru przewiduje. Uisterezycy posiadają po­
dobno 100.000 zorganizowanych wojskowo 
ochotników, k ilku generałów 1 rały sztab 
wojenny, na czele pułków stoją sami z a ro  
dowl oficerowie. Opór mogą więc Btawić 
Bi lny.

Największym jednak kłopotem  dla rządu 
jest niepewne stanow isko oficerów w aruih 
angielskiej. Wiadomo, że na 76 oficerów 
trzeciej brygady kawaleryi, stacjonow anej 
w lrlandyi, 70 oficerów z generałem Gongbem 
na czele podało Bię do dym isji, by nie wal­
czyć z własnymi rodakam i w UlBtarze. Po- 
doono żolnlersb głośno oświadczają, że rzu­
cą karabiny, gdy dostaną rozkaz m arszu na 
Ulster. Oficerowie różnych pułków są nie 
pewni, rząd więc nie wie, czy może liczyć 
na armię, nie chce uaś wysyłać przeciw Ul- 
sterow i m ilicji irlandzkiej, by nie drażnić 
uczucia narodowego Anglii ów

Nrrodowo przedstaw ia się prow incja Ul 
s te r  w ten  sposób, że około 800000 m o 
szkańców należy do różnych kościołów pro­
testanckich, a 690.000 jeet katolików . Pierwsi 
są Anglikami, drudzy Irlandczykami.

Ja k  rząd wybrnie 3 zawiklań obuenych, 
okażą dni najbliższe.

Sekta Smirnowflj w  Petersburgu.
W końcu ubiegłego tygodnia rozpoczął 

elę w Petersburgu procej, rzucający niesły­
chanie ciekawe światło na Btau ośw iaty i mo­
ralności wśród ludności stolicy rouyjskieg 
lmperyum, a mianowicie proces przeciw nie- 
Jak!ej Daryl S m i r  n o w e j!  i towarzyszom, 
oskarżonym  o utworzenie uowej odBzczepien- 
czej sekty  w rodzaju „Chłystow" a następ 
uie o wym uszenia, o Uozustwo i obrazę re 
llgii prawosłswnej.

Akt, OBkarżoma, wygotowany przeciw ab 
winionym w tym  procesie, k tó ry  odbywa się 
z wykluczeniem jawności, yrzedstsw i . sp ra­
wę, jak  następuje:

W ymieniona wyżej Sm lrnow a, zowiąca 
siebie „Bogatodz.eą", rozpoczęła s s ą  w ystę­
pną działalność przed 13 laty, sprowadziw- 
s ty s 'ę  do Petersburga na przedmieście Och 
ta  wraz ze swym mężem, stróżem  ^amieni- 
cznym. Już wtedy gromadziła ona koło sis- 
bie zwolenników', głosząc im, żo jaku KBoga- 
rodzioa" posłaną jeBt od P. Boga, aby im ob­
jawić nowe prawdy, k tó re  im dadi ą zbawie­
nie. Liczba Bekciarzy, gromadzących się koło 
S m l r n o w e j ,  szybko w zrastała, ona zaś, 
korzystając z ich bezgranicznie naiwne] wia­
ry, wyłudzała od nich datki w plen'ą Izach i 
w naturze.

S m i r n o  wa  urządzała codileń posiedze­
nia swych zwolenników, s i n a  zasiada.,1 po 
środku pokoju na m iękkich poduszkach a o 
buk nie] zajmowali miejsce jej główni porno 
cnicy: Denis S z e m e t o w  (apottoł P iotr) i 
A l e p c z i k o w  (Symeon). Zebrani śpiewał 
pBalmy układu S m i r n o w e )  a następni* 
rozpoczynali tłń c e  do okolą „Bogarodzicy", 
powtarzając nieustannie: „Ty święta, naj­
świętsza, ty  m ateczko błogosławiona I4 Nie 
kiedy kobiety udawały się do Innego podo­
ju  1 tam, zrzuciwszy ze siebie odzienie, tań 
czyły, kręcąc się a i  do u tra ty  przytomno 
śol.

S m i r n o  w a wywierała na swych rwo 
lenników wpływ nieograniczony, skutkiem  
czego w biągu kilku  le t wyłuaziła od nic)' 
przeszło 30000 runli. Ponieważ jej mąż, A- 
brabam  Smirnow, zaczął Je] oatatnim i czasy 
czynić wstręty z powodu, ie  Szemetow za 
jął przy niej Jego miejsce, przeto postano­
wiono eo zgładzić ze świata. Sefcdar'żs zbili 
go niemiłosiernie, leoz nie zabili, t&k, że 
przyszedłszy do sbbia, wniósł skargę do pro 
kuratora.

Życie w gminie religijnej, utworzonej 
pr*oz S m 1 r  u o w ą, było bardzo ściśle u re ­
gulowane. PrzedewBzystkiom Bekciarze sk ła­
dali uroczyBtą prryBlęgę, że nie zdradzą przed 
nikim  nigdy coś z tego, co Bię działo pomię­
dzy nimi a dalej przysięgali na bezwaruoko- 
we posłuszeństwo rozkazom „Bogarodzicy*. 
Gdy S m l r n  o w a  wchoJzlta na zgromadze­
nie Bekciarzy. wszyscy obecni, żegnając eh 
padali na kolana i całowali jej ręce i nctgi, 
a resztk i jedzenia, k tó re  zostawiała, zabie­
rane były przez nich Jak świętość.

Głosząc z jednej strony, że małż ństw o 
Jest grzechem, z drugiej strony S m i r n o -  
w a prowadziła się w sposób niesłychanie 
niem oralny Gdy z tego powodu ośmielon* 
Blę czynić Jej uwagi, odpowiadała: Kto mnie 
uważa za zwykłą kobietę, ten  może się z- 
m ną obchodzić, Jak z kobietą ; kto zaś owu 
ża mnie za Istotę boską, ten  otrzym a dar) 
boskie*.

Cl z Bekciarzy, którży czemśkoiwiek za­
winili w priokonaniu S m l r u o w e j ,  byli od­
dawani ped sąd i Bkazywari na wyBOkie k a 
r y  p i e n i ę ż n e  oraz posty. Skutkiem  tych

postów wielu BeLciarsy traciło zarow ie a n_- 
wet życie. Międsy innemi Jedna z kobiet, no 
sząca w sekcie imię: „Dun! prorokini", roz- 
o h o r o w r B i ę  i zmarła skutk iem  postu kil- 
kunastodr kw ego. Nakazując s^o im  awoleum 
kotu w strzeudl^liw ość od alkoholu I wogóle 
um artw ianie ciała, S m l r  n o w a przy każdem 
jedzen.u zapijała portwein, a na deser zja­
dała najdroższe owoce. Podczas obiadu S m i r  
no  w o] Bekciarze w skupieniu ducha otaczał: 
jej stół, a po onledzle z wlelkiem nabożeń­
stwom  zbierali okruuzyay.

Nie chcąc wchodzić w kollzyę z władza­
mi, S m 11 n o w a polecała . oketa ,«omr aby 
uczęszczali do cerkwi i poł.oroie spełeialł 
wszystkie obrzędy, nakazane przez cerkiew 
prawosławną, k tó rą  nazywała „nierządnicą 
światową**. Na zgromadzeniach zaś swych 
zwolenników wygłaBzafa nauki, zbllźoce w 
treśc-d do nauki staroobrzędowców „rhiy 
-tów* (biczowników), któruy, J jk  wiadomo, 
n>e m ają wśród Biebie popów, lecz mają 
„Chrystusa", bogarodticę*, „proroków" i to

Czytając podane wyżej streszczenie aktu 
oskarżenia, z k tórego musieliśmy oczywiście 
opuścić drastyczne ustępy, od peszące się d< 
stosunków  S m l r n o w e j  z sekciaraami, do 
prawdy wierzyć Blę nie shce, że w XX wie 
ku wśród c h r z e ś c i j a ń s k i e j  luduośd  po 
wstać mogła tego rodzaju sekta. Smu ny tei 
fak t dowodzi i nisk ego nader stopnia kul 
t  iry ludu rosyjskiego i małego wgdywu u 
rzędowej cerkwi prawosławnej. Na łonie je) 
powstawały i ciągle jeszcze pow stają s e s t j  
w rodzaju tej, k tórej członkowie zaBledli te 
n .z na ławie oskarżonych. Trudno się Je- 
d ia k  tem u dziwić, Bkoro z łona tej cerkwi 
wychodzą szarlatani w guście słynnego w 
s n y m czasie ojca Joanna Kronaztandzkiego 
który  niezadługo ma być ogłoszonym za 
świętego ukazem carakim.

Ziemie polskie.
Zrywanie szyldów polskich Policya rosyjska 

w rożnych miastach na Lit vv ie zaczyna bardzo o- 
stro występować przeciw polskim szyldom na skle­
pach. Władze wystosowują do kupców żądanie za­
malowywania polskich szyldów. W kilku wypad­
kach policya sama pozrywała szyldy z polskimi 
napisami.

Echa. demonstracyi przed konsulatem niemiec­
kim. Aresztowani studenci z powodu demonstracyi 
przed konsulatem niemieckim w Warszawie pocią­
gnięci będą do odpowiedzialności sądowej, o ile 
rzucali kamieniami lub wogóle czynny udział brali 
w dcuioiistiacyi, inni zaś aresztowani karani będą 
administracyjnie na podstawie wydanych przepi­
sów- o tak  zw. „chuligaństwie11. Na politechnice 
i uniwersytecie warszawskim ma podobno wybu­
chnąć strajk studentów z powodu tych areszto­
wań. Podobno w Petersburgu nie otrzymano jesz­
cze relacyi szczegółowej o zajściach. W kołach 
I Mony nie 'przy wiązują do demonstracyi większego 
znaczenia i zapatruj# się na domonstracyę jako 
ta' ruch obrażonych ufczuć katolickich wobec gwał­
tów kościelnych hakaty.

Aresztowanym grożą kary  od roku do trzech 
lat wiezienia.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków
W ynajmuje 1 spraedaje pierwsaenęd& ych fa­
bryk fortepiany, piantaa, harm onie i phcnolc 
«a gotć whę lub na spłaty naw et dwadeleeto 

snluaięwfcns bez saltczki.

Preoi i  towaren pruskim I 
KupiUols tyłka i  okriaioUaal

KRONIKA.
Czwartek 96 marca. O d c z y t  p. Zygmunta Herynga

p. t. >Ducli i eiało« w ^Związku urzędników i urzędni­
czek prvw.« przy ul. św. Krzyża ”. . . o godz. 7' > wiecz.

P o s i e d z e n i e  sekcyi nauczycielek T. N. S. W. w lo­
kalu .Instytutu pedagogicznego* (Krupnicza 16) o godzi- 
nie 6 wiecz.

Niedziela 29 marca. Z w y c z a j  n e W a l n e Z g r o ­
m a d z e n i e  Stowarzyszenia urzędniczek pocztowy ch ga­
licyjskich w Krakowie, o godzinie 5-ej popołudniu w lo­
kalu własnym przy ul, SoJkjka 1. 5.

Muzyka koścldna. We środę d. 25 b. m. w koś­
ciele N. Panny Maryi, w czasie Mszy św. o godz 12-tej. 
będzie odegrana Fantazya Romera, oraz Preludyum An­
dante i Fuga riessego nu organy. Równocześnie kwe- 
slowrać będą PP. Fkonomki na ubogich, zostających pod 
opieką icb s to w a rz y sz e n ia .

Jutro w kościele św* Anny, w czasie sumy wykona 
chór akademicki słynną mszę Paiestriny: »Missa Papae 

■Marcelli* opiacowaną z chóru mieszanego sześciogloso 
wego, na chór czterogłosowy męski a capella przez ks. 
J. Pagellę. Na graduale: »Ave Marya* C Aibliugera. Na 
offertoryum: »Hymn na dzień Zwiastowania N. P. Ma­
ryi* na Sola Bariton, Bas i chór męski z organem Ka­
zimierza Garbusińskiego, do stów: Adama Mickiewicza. 
Soliści • pp. Adam Mazanek i Kazimierz Dobosz, przy 
organach : p. W. Styś, zespołem kierowaó będzie profe­
sor Bolesław Wullek Walewski.

K a l e n d a r z y k ,  a s t r o n o m i c z n y :  Wadhód 
słońca rozpocinie si-j Jntro o godi. 5 min. 35 ; 
zachód przypada o g di. 5 min. 59 ; dłagoś 
dnia godzin 12 minut 24.

K a l e u d a r i y k  k o ś c i e l n y :  Jutro we
środę Zwi N. M. P., pojutrwe we ozwart9k św. 
Jena pust.

Dnia 23 - go marca termometr dr 
łsisdl od — 0*S do 4 ,1 2  7 0. — barometr pod 
nosił się powoli,

Dria 24 mtroa o godzinie 7 rano aza 
•■w romstru 736 3 mm, — termometru +  8 8 1  
Wiatr zaehodni,

Krekńw, dnia 24 m ana.
Z powodu święta Zwiastowania N P. Maryi 

numer następny „Głosu Narodu11 wyjdzie we 
czwartek o zwykłej porze.

Niedola emigrantów. Pisma warszawskie zaj­
mują się również obszernie sprawą rozpaczliwego 
położenia emigrantów sezonow) ch, których i 
z Królestwa wybrało się do Prus całe tysiące. I ci 
wracają masami, a rzecz ciekawa: jako powód po­
wrotu podają zajęcie miejsc przez Galicyan. — 
„Kuryer Poranny11 donosi w tej sprawie :

„Przez granicę herbską przechodziło codziennie 
do 2.000 obieżysasów i więcej. Ci, którzy byli już 
w Prusach dawniej i znają lam  dwory, obywają
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bię b3z Rpśredtóctw. kantorów, jadą sami na swoje 
ryzyko bez kontraktów, co, jak  się okazało, jest 
dla mch zgubą. Masa robotnutów nie otrzymawszy 
t -aey, powraca do dom u, przeklinając chwiif 
swego wyjazdu z kraju. Powracający na zapyta­
nie, dlaczego z Prus powracają do domu, odpowia­
dają :

— Musimy powracać, bo nasze zeszłoroczne 
miejsca po dworach zajęli już Galicyanie, którzy 
zgodzili się pracować za pół darmo i przez to bra­
kują nas i przebierają, jak w ulęgałkach, a  tym, 
którzy nie mają kontraktów, chcą płacić tylko po 
jednej marce dziennie zarobku.

Podobno w Lublińcu i w Opolu przebywa obe­
cnie kilka tysięcy ludzi bez zajęcia i je4*di dłużej 
tak potrwa, to  będą odstawieni etapem napowrót 
do Herbów. Niemieckie biura pracy mają dziesięć 
razy więcej ludz„ niż potrzeba11.

PrawdopodoŁnie nie tyle o Galicyan wogóle, ile 
specyalnie o Rusinów w tym wypadku chodzi, 
którzy ciesząc się specjalną opieką y ład z  nie­
mieckich łatwiej uzyskują zarobek. W każdym ra 
zie smutną jest ta  konkurencja  Pclakow dwu za­
borów, która każe im wzajemnie wydzierać sobie 
gorżki kawałek chłeba *ia obczyźnie.

Wiec charytatywny. W sali kongregacyjnej przy 
kośeieit św. Barbary o d o jł się przedwczoraj wie­
czorem II. Wiec charytatyw ny, urzą izony stara­
niem krakowskiej Sodalicyi Panów. Wiec zagaił 
przew udriczący ks. prałat Wądolny, a następnie 
udzielił głosu referentowi Drowi Eudoltowi Sikor­
skiemu, który w treściwym referacie przedstawił 
„Projekt centralnej organizacyi dobroczynności w 
Krakowie i zachęcał do utworzenia centralnego 
biura ubogmh, któreby prowadząc dokładny ka ta ­
ster ubogich, wspieranych przez miejscowe insty­
tu c je  dobroczynne, mogło oddać wielkie usługi 
sprawie prawdziwie chrześcijańskiego miłosier­
dzia vV dyskusji nad tą  sprawą zabierali głos 
prof. P r  J. Brzeziński, radca dw. Dr Wieherkie 
wicz. który gorąco poparł myśl centralizacji m i­
łosierdzia, oraz wielu inr.ych, poczem na wniosek 
ks. prałata Wądolnego uchwalono przystąpić do 
założenia takiej in sty tuc ji pod nazwą; „Związek 
stowarzyszeń dobroczynnych i biuro centralne11, 
oraz wybrano tymczasowy komitet organizacyjny, 
któryby się zajął zrealizowaniem powyższej u- 
ehwały.

Uczczenie ks. prałata J. bieionina. Znany i łu­
biany w Krakowie ks. dyrektor seminaryum nau­
czycielskiego męskiego został odznaczony tytułen. 
radcy rządowego. Chcąc uczcić ten uroczysty m o­
ment, grono jego podwładnych i przyjaciół urzą­
dziło przyjęcie na jogo cześć w górnej sali Haweł- 
ki. Przy biesiadnym stole wśród podniosłego n a ­
stroju wymieniono myśli i życzenia, zbiegające się 
około osoby otaczanego poważaniem ks. prałata. 
Między innymi zwrócono się do czcigodnego dyre­
ktora z piośbą, aby? o ile siły jego pozwolą, jak 
najdłużej dzierżył ster rządów w swym zakładzie 
dla dobra i pożytku młodzieży.

Kabaret na raucie. W programie rautu dzienni­
karzy krakowskich, który się odbędzie dnia 18-go 
kwietnia, w drugie święto Wielkanocy' w sali S ta­
rego Teatru, jedną z atrakcyj stanowić będzie 
przedstawienie kabaretowe, w którem wezmą u- 
dział najwybitniejsze siły krakowskiego teatru 
miejskiego. Składać się ono będzie z produkcyj hu­
morystycznych i satyrycznych. Sprzedaż biletów 
na rau t już się rozpoczęła. Ceny biletów na przed­
stawienie teatralne, kabaret, uraz zabawę tame­
czną, są następujące: wstęp na salę 0 kor., bilet fa­
milijny dla czterech osób 20 kor., krzesło na gałe- 
ryi w pierwszych rzędach 8 kor., w dalszych 6 kor. 
Bilety nabywać bedzie można od godz. 3-ciej do 
6-tej po południu na XIX. „Czarnej Kawie11, któ­
ra się odbędzie jutro we środę, d. 25 b. m. w sali 
hotelu Pollera. Aby ułatwić publiczności z poza 
Krakowa wczesne uzyskanie biletów na raut, bu­
dzący ogólne zainteresowanie, zgłaszać można za­
mówienia kartkam i pocztowemi pod ad resem : 
„Komitet rautu dziennikarzy, redakeya „Czas«‘ . 
„Głosu Narodu11, „Nowej Reformy11, „Nowin11.

Próba racyonalnego oświetlenia. Podrutowaae 
ulice m iasta i zeszpecony szubienicznynu i łupami 
rynek, muszą zwrócić uwagę przechodnia na lam­
pę elektryczną przytwierdzoną do poddasza elek­
trowni miejskiej przy ulicy Łobzowskiej, oświetla­
jącą obficie dość znaczną przestrzeń. Z daleka wi­
dzi przechodzień piękne kontury „Jasnego domu11 
p. Zawiejskiego, który nawet w nocy zasługuje zm 
pełnie na tę nazwę. Lampa ta  jest faktycznie do­
brodziejstwem dla sąsiednich domówr. bo broni ich 
mieszkańców przed topielą w grząskim błocie.

Sądzimy, że tego rodzaju oświetlenie innych ulic 
śródmieścia wystarczyłoby zupełnie a druty ukry­
te w murze nic szpeciłyby ulic miasta.

Uwagi reportera. Wiosenne powietrze działa i na 
M agistrat krakowski jakoś orzeźwiająco i pobu- 
dza władze jego do intensywniejszej pracy. Znowu 
dwa rozporządzenia ujrzały światło dzienne. — 
Pierwsze nakazuje, aby na plantacyach psy pro­
wadzić na smyczy, gdyż luzem puszczone niszczą 
krzewy i kwiaty. Drugie zaś zakazuje wożenia 
śmieci i rumowiska po mieście w dziurawych wo­
zach.

W obu wypadkach policya ma czuwać „nad 
ścisłem wykonaniem rozporządzenia11. — Zapytać 
jednak muszę — ale tak  po cichu — co zrobi po- 
licyant, jeśli to magistrackie wrnzy z popiołem 
sypią go po ulicach, wzbijając tum any kurzu, — 
Czy i wtedy każą mu „ściśle11 urzędować ?

Sekstet prof. Kopystyńskiego na „Czarnej ka­
wie". W środę 25 b. m„ jako w dzień świąteczny, 
odbędzie się XIX „Czarna kaw a11 dziennikarska 
w sali hotelu Pollera. Początek o godz. 4 po po­
łudniu. Program wypełnią następujące produkcje 
sekstetu prof. Bolesława K o p y s t y ń s k i e g o :  
Mozart: „Marsz turecki11, z souaty fort. A-dur; 
uw ertura z operj „Wilhelm Tell1 ; „Szepty balia 
dowe11, wale; Griega: „Kołysanka11 i „W ate“ ; Go- 
durda „Berceuse11 (trio) i Moszkowskiego „Sere­
nada11. — Prócz tego programu XIX „Czarną ka­
wę11 urozmaici występ znakomitego humorysty p. 
Leona W y r w i c z a. Powtóizone będą wszystkie 
produkcje z ostatniej niedzielnej „Czarnej k a ­
wy11, które przyjęte były z entuzyastycznym ap­
lauzem, uzupełnione nadto satyrycznymi „obraz­
kami11 z prowincji.

Koncert Dalmoresa. Dyrekcya koncertów kra­
kowskich donosi: Celem dania możności usłysze­
nia znakomitego tenora, tym wszystkim, którzy 
z powodu wysprzedania tańszych miejsc odeszli 
od kasy Starego Teatru, będzie wprowadzona zna­
cznie większa, niż zwykle, liczba miejsc dostaw io- 
nych po cenie 3 i 4 kor. Rilety na te krzesła bą 
do nabycia od dnia dzisiejszego w kasie Znako­
mitemu artyście francuskiemu akompaniowrać bę- 

;ie nie prof. Bernard z Paryża, który do Krako-
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wa przybyć nie mógł, lecz zaszczytnie znanv pia­
nista wiedeński p. O. Sdudhof.

Duńska autorka w Krakowie. Słynna duńska
autorka Karin Michaelis, autorka rozgłośnego dzie- 
. P' t. „W iek niebezpieczny11, przybywa w prze- 
jeżdaie do Krakowa i wygłosi dnia 1 kwietnia w 
s«di Starego Teatru o godz. 8.30 wieczór odczyt 
i1- t. „Miłość dziecięca i niedola dziecięca11 (Kin- 
derliebe und Kinderleid). Interesujący tem at już 
ze_ względu na samą prelegentkę, niewątpliwie 
ściągnie liczną publiczność.

Raut na kolonie robotnic. W  niedzielę, dnia 29
marca odbędzie się w sali hotelu Saskiego raut na
dochód kolonii wakacyjnych dla pracownic zatru­
dnionych w zakładach przemysłowych i handlo­
wych K rakow a i Podgórza. Łaskaw y wspdtudział 
przyjęli: p. Irena Solska (deklamacya), p. Marya 
Elteilein (śpiew), Dr W acław Radecki (wioloncze­
la). Nadto przygrywać będzie orkiestra wojskowa. 
Początek o godz. 9 wieczorem. Ceny miejsc: wstęp 
na salę dla jednej osoby 4 kor., bilet familijny dla 
3 osób 10 kor., miejsce na galeryi 2 kor. Należy 
mieć nadzieję, że zarówno współudział wybitnych 
sił artystycznych, jak  nie mniej poparcie ważnej 
akcyi społecznej zapewnią pełne powodzenie rau­
tu. Akcya tworzenia kolonij wakacyjnych dla pra­
cownic zatrudnionych w zakładach konfekcyi dam­
skiej, magazynach mód, fabrykach tutek, drukar­
niach, introligatom iach i innych zakładach prze­
mysłowych, podjęta przed dwoma laty  przez Pol­
ski Związek Niewiast katolickich, ma na celu o- 
chronę młodych pracownic przed gruźlicą, szerzą­
cą w ich szeregach straszne spustoszenia, oraz 
przed innemi chorobami, podkopującemu iota orga­
nizm, wyczerpany ciężką pracą. Dotychczas ko­
rzystało z letnich wywczasów około 200 dziewcząt, 
umieszczonych przez czerwiec, lipiec i sierpień po 
dworach, lub też w osobnej na ten cel utworzonej 
kolonii. Obecnie chodzi o zebranie kilku tysięcy 
koron na tegoroczne kolonie wakacyjne dla ro­
botnic krakowskich.

Przygotowaniami do rautu pod przewodnictw tan 
ks. Pawiowej Sapieżyny, kieruje kom itet pań, do 
którego należą : hr. Zofia Brusselles, Helena Ba­
kalowie*, Leupoldowa Carowa, Ludmiła Fedoro­
wicz, Ekscelencya v. Korda, ks. W ładysławowa 
Lubomira ka, Ksawerowa Lewkowiczów a, Ale­
ksandrowa Mańkowska, M arytoow a Sokołowska, 
Henrykowa Szarska, Włodzimierzowa Zborowska, 
Zofia Żeleńska.

Akcya zapomogowa dla biednych w Podgórzu 
postępuje bardzo powoli, zwłaszcza rozdawanie a- 
sygnat na wiktuały. W ielka część podających się 
jeszcze dotychczas ich nie otrzymała. Także jakość 
wiktuałów jakoto kaszy, grochu i mąki pozostawia 
wiele do życzenia. Komisy a zapomogowa, która 
się w najbliższych dniach zbiera, powinna sprawę 
tę dokładnie zbadać i odpowiednie środki zarzą­
dzić, gdyż ludność takiem prowadzeniem akcyi za­
pomogowej jest rozgoryczona.

ąMohłlizacya  w B rono wicach11, widowisko sce- 
ńicssne w 82 scenach Edmunda Bied era, w ysta­
w i ą  będzie 26, 28 i 31 marca b. r. w sali Teatru 
Świetlnego „Złuda11 (Rynek, Pałac Spiski). Podo­
bizny oaób występujących wykonał art. rzeźbiarz 
Tag. Bkdmcki, kostyuiay i dekoracye pomysłu 
prof. Wiesława Zarzyckiego. Rolę recytatorów 
objęli art. krak. teatru  Z. Noskowski i Z. Nowa­
kowski.

Echa narodu w Dcbreczynśe. PoHeya debre- 
czyńgka przeznaczyła 30.000 koron za ujęcie lub 
wskazanie śladu sprawców zamachu dynam itowe­
go na biA upstw o w Debreczynte. Sprawcami za- 
ma°łw, jak wiadeeno, są Ilia. Wasiijewicz Katarew 
alias Oataro Orhei i Timoftej Kiryłow alia6 Chi- 
rilew.

Dla dzieci f d # * 1*  * Barwna na podróż do Po­
znania celem przystąpienia do Sakram oatśw  św., 
złoży] w naszej redakcyi ks. kanonik Dr Ryełilak 
kwotę 5 koron — W przyjmowaniu dalszych ofiar 
Pośredniczymy chętnie.

Pof a tOTOWWrte. Zarząd Taniej Kuchni przy d  Nie 
całej skład* WP. Janiszowskiemu serdeczne podzięko­
wanie za złożone pieniądze na zakupienie większej ilo­
ści obiadów dla głodnych robotników powracających 
•  Mysło«*c. (Vie« *equens! P. R.

W ró i* t»  X  d b t t t i  cyganka Marya Bagelaj d  Jasiń 
skiej zam. yrrzy ul! Kalwaryjakiej 1. 37 w Podgórzu 
w jej własnesn mieszkaniu. Po odejściu cyganki zauwa­
żyła p. Jasińska brak złotego pierścionka wartości 100 K. 
Za pygspfry urządzono pościg uwieńczony złapaniem 
•prętom »wróżbiarki‘ - .

M głnęła  76-tania Józefa Nemling, wdowa po kapi­
tanie. m ,  | a Z f  ul. Kącik 1. 5 w Podgórzu. Od dwóch 
tygodni adraduda już objawy silnego zaburzenia na tle 
Psycbicznen, onegdaj zaś wydaliła się z domu w niewia­
domym kierunku i dotychczas nie wróciła.

Kronika zamiejscowa
Z Kocmyrzowa. (Kor. wł.). Za staraniem i za­

biegami tutejszego nauczyciela Jan a  Tyłka otw ar­
ło T. O. L . czytelnię dl* tutejszej ludności, która 
i  upragnieniem oczekiwała powstania takiej pla­
cówki. Tcn» teś  tłumaczy się, ie  sala szkolna nie 
m.^ ła  pnoiaścić uczestników w dniu otw arcia 
22 b m. Po wstgpnem przemówieniu nauczyciela 
nastąpił w ykład tegoż „Oświata na wsi11, w któ­
rym przedstawił korzyści oświaty. Nad odczytem 
wywiązała się szeroka pogadanka, w której ucze­
stnicy ukazali w ielką chęć nie tylko popierania 
*ej u w i j źaetytecyi, ale założenia innej, jak „Kół­
ko rolnicze , chór i tea tr amatorski. Na uroczysto­
ści bjrla obecna rada gminna z naczelnikiem Kwie­
tniem, przyrzekając ze swej strony poparcie m ło­
dej placówce oświatowej. — Po odegraniu przez 
miejscową muzykę kilku wiejskich kawałków i  od­
śpiewaniu przaz organizujący Bię chór kilku pie­
śni, r a n  szła a ę  ludność do domu, zabierając ze 
sobą wypożyczone książki.

Nowa ta placówka w  samym zarodku n ie  m oże 
rozwinąć w całej petai swej działalności z braku 
tundnszów, potrzebnych już to  na psenumeratę, 
Pomiejzczeaie i  t  p. Może też ofiarność publiczna 
pospieszy z pomocą dla niej już to  z datkiem, ksią­
żką lub gazetą, którą przezłać można pod adre­
som : C zy te ln ia  ludowa w  K ocm yrzow ie , p. loco.

Nąpad na dwór. W Biłce szlacheckiej obok Win- 
nik : dokonano w piątek wieczorem napadu na 
dwór ks. Sapieżyny. Czterech łudzi uzbrojonych 
w pałki i koły, powybijało szyby w mieszkaniach 
ofieyalistów dworskich, a odłamki szkła i drzewa 
poraniły bBka osób. Zawezwana iandarm erya po­
spieszyła na odsiecz do dworu i  aresztowała wszy­
stkich sprawców napadu. Po przesłuchaniu w są­
dzie w W innikach, odstawiono ich do sądu karne­
go we Lwowie, gdzie toczyć się będzie śledztwo 
w tej sprawie. Powodem napadu m ają być pora­
chunki osobiste między sprawcami tego zajścia, 
wydaAonymi niedawno robotnikam i, a  jednym  
z dworskich oficyklistów. (

Katastrofa automobilowa w Warszawie. Wczoraj 
wydarzyła *«ę w Warszawie katastrofa automobi­
lowa, która spowodowała trzy ofiary w ludziach. 
Na rogu ul. Pięknej i ul. Mokotowskiej, zderzyły
się dwa samochody, jeden, w którym  jechał w ła­
ściciel p. Gadomski z inż. Bablejewem i drugi, 
w którym  siedział p. Kołodziejski z córką i inż. 
fabryki „Benz11 Szwanke.

W chwili, kiedy samochód „Benz11 mijał ulicę 
Piękną, nadbiegający od strony przeciwnej samo­
chód - doróżka p. Gadomskiego, wpadł nań, ude­
rzając z całych sił w lewy bok. Wprawdzie szofer 
starał się zatrzymać maszynę na miejscu, było ju t 
jednak za późno. Gwałtownie hamowany, a jedno­
cześnie uderzony samochód, okręciwszy się kilka 
razy wkoło, przewrócił się na chodnik ul Moko­
towskiej, przygniatając całym ciężarem przecho­
dzącą podówczas jakąś 50 - letnią kobietę. Pasaże­
rowie fatalnego automobilu wypadli na bruk ulicy. 
Samochód zaś nr 91, odrzucony siłą uderzenia, 
potoczył się kilka kroków w tył. Z pod przewró­
conego samochodu wydobyto już m artwą ową nie 
znaną kobietę. Obok jęczał p. Kołodziejski, k tó ­
ry oprócz ogólnych potłuczeń, uległ również 
wstrząśnieniu mózgu. Córka p. Kołodziejskiego 
uległa jedynie podrapaniu nóg. Reszt* pasażerów 
wyszła z w ypadku cało.

Ze św iata.
„Czerwona ręka11 w Warszawie. Przedwczoraj 

zapadł wyrok w sprawie bandytów-anarchistów, 
znanych pod nazwą „Czerwonej ręki11. Banda ta  
dokonała w latach od 1900 do 1911 całego sze­
regu napadów rabunkowych i zbrodni. Wszyscy 
oskarżeni w liczbie 33 skazani zostali na ciężkie 
więzienie od lat 4 do 13 i na zesłanie na Sybir.

€hufc*myzim. Redakcye duńskich dzienników 
tern się różnią od europejskich, że odsyłają auto­
rom m anuskrypty, z których nie mogą zrobić użyt­
ku. Dziennik pekiński Cyn-pao odsyła je, dodając 
list, ta k  ułożony: Wszelkiej czci godny bracie słoń­
ca i księżyca! Ja  twój niewolnik ścielę się u stóp 
twoich. Całuję ziemię przed tobą i błagam cię, abyś 
mi pozwoli! mówić i żyć! Twój m anuskrypt panie, 
wszelkiej czci godny, raczył się nam dać podzi­
wiać i przeczytaliśmy go z zachwytem. Na groby 
przodków' moich przysięgam, żem rugdy nic wznio­
ślejszego nie czytał. Z bojaźnią i trwogą odsyłam 
ci go, panie. Gdybym kiedykolwiek odważył się 
dać go do druku, natychm iast prezydent (rzecz 
dzieje się obecnie za rządów Jua&szikaja — prz. 
tł.) kazałby mi uważać go za wzór i  nigdy już nie 
wydrukować mniej pięknego. Doświadczenie lite­
rackie daje mi podstawę do twierdzenia, że podo­
bni- perły literackie nie rodzą się częściej niż raz 
na lat dziesięć tysięcy i dlatego pozwalam sobie 
zwrócić ci ją panie. Błagam cię przebacz mi! Chylę 
się do stóp twoich panie! ja  niewolnik twoich nie­
wolników. (Podpis: Naczelny redaktor Kuan-pin- 
ha).

Syoniści i hakata. W Paryżu odbyła się tajna 
narada przywódców syonistów, na której M. Nor- 
dau i Marmorek w stolicy F rancji wystąpili bar­
dzo ostro przeciw tym, którzy nie solidaryzują się 
z poglądami germanizacyjnemi. Mówcy zaznaczyli, 
że niemieccy żydzi z powodu tej opozycji mogą 
się odsunąć od syonizmu.

Str 8.

Ze sportu.
Ze sportu. We środę dnia 25 b. m. otwiera Cra- 

covia oficjalnie wiosenny sezon. footbalowy. Na 
zrestaurowanem wielkiem boisku odbędą się za­
wody pierwszej drużyny biało-czarnych z pierwszą 
drużyną Z. K. S. Makkabi. Biało-czarni wystąpią 
w tym samym składzie, co w jesieni roku ubie­
głego, można więc spodziewać się, że z czekają­
cych na nich ciężkich matchów wyjdą z honorem.

Zawody z lokalnym przeciwnikiem, do których 
publiczność z.reztą zupełnie niesłusznie przykłada 
małą wagę, mają postawić drużynę w najlepszej 
formie. Zawody takie wykazują w- całej pełni 
wszystkie wady i zalety drużyny i poszczególnych 
graczy, a ze względu na to, iż przeciwnicy znają 
się dokładnie i znakomicie się nawzajem pilnują, 
bywa przebieg matc.hu nadzwyczaj interesujący. 
Match ten poprzedzą zawody Rezerwy Cracovii 
z Zielonymi. Początek matchu pierwszego o godz. 
2‘/« — drugiego o godz. 3s/» po poł

Nowa ochronka dla małych 
dzieci w Krakowie.

Z apobiegliw ością, s taran iem  i n iezw ykłą , ja k  
n a  obecne ciężkie czasy, ofiarnością  te raźn ie j­
szego księdza  proboszcza parafii św. M ikołaja 
w K rakow ie pow staje  now a ochronka d la  m a­
łych dzieci w  dzieln icy  g rzegórzeckiej (przy 
zbiegu ulic G rzegórzeckiej i R zeźniczej), gdzie 
ja k  w iadom o, m ieści się ludność przew ażnie u- 
boga, robocza, a dzieci je j bez dozoru  za ją ty ch  
poza dom em  p racą  rodziców , g rom adam i prze- 
b> w ały  na  ulicy, w chłan ia jąc  w siebie w szystko  
to  najgorsze , co ulica dać  może.

Oprócz gm iny  m iasta  K rakow a, k tó ra  dow ie­
dziaw szy  się o sta ran iach  K siędza Proboszcza, 
pośp ieszy ła ze sw ą pom ocą w kw ocie 8 ty s ię ­
cy (8.000) koron , i gm iny  m iejscow ej g rzegó ­
rzeckiej, k tó ra  też  ofiarow ała 1954 K , a W y­
dział R ad y  pow. k rakow sk ie j da ł 400 K , re sz ta  
ofiar n a  ufundow anie te j ochrony pochodzi od 
k ilku  zaledw ie osób, k tó ry m  po trzeba ra to w a­
n ia opuszczonych dzieci, go rąco  w idać leżała 
na sercu , bo o fiary  icli b y ły  pokaźne; i ta k : D e­
legat Fedorow icz ofiarow ał 500 K, hr. A ntonio­
wa P o to ck a  z Olszy 2000 K , ś. p. K aro lina F ry - 
be rr 9000 K, p. Teofil A ntoś z P iasków  44 K  i 
inni, drobnym i da tkam i, za k tó re  rów nież n a ­
leży im się serdeczne podziękow anie, złożyli 50 
koron; —  a że w ogóle w ystaw ien ie  te j ochrony 

‘z n aby tym  d la  niej g run tem  i z w ew nętrznem  n- 
1 rządzeniem  k o sz tu je  okrąg łe  45.000 K, b ra k u ­
jącą więc resz tę  do w yliczonych w yżej ofiar, 

| m ianow icie kw o tę  23.052 koron dołożył z w ła­
d n y c h  funduszów  w spom niany na w stępie P ro ­
boszcz parafii św. M ikołaja, Ks. Dr Jó ze f Ry- 

I ehlak.
I Pośw ięcenie i o tw arcie te j ochrony  dopeł­
nione będzie przez G łów nego O piekuna Ochron 
k rakow sk ich  N ajprzew ielebniejszego X. B isku­
pa A natola N ow aka, we środę dnia  25 bm. o g. 
4 popołudniu , na k tó rą  to  uroczystość Zarząd 
K om ite tu  Ochron w szystk ich  m iłu jących  d z ia t­
ki w iernych uprzejm ie zaprasza.

Z dziedziny wojskowości
Wojska rządowe i siły powstańców w Listerze. 

Wedle doniesień z Londynu wojska rządowe an­
gielskie liczą w Irlandyi 25.000 ludzi a w tern 
14.080 piechoty, 2000 kawaleryi i 5000 artyleryi. 
Resztę stanowią oddziały techniczne i pociągi.

Ochotnicy ulsterscy obliczają swe siły na 60 ba­
talionów, razem około 100.000 ludzi, posiadających 
80.000 karabinów oraz pewną bliżej nieoznaczoną 
lłezbę karab inów  maszynowych.

Dowódcą ochotników jest pensy onowamy gtne- 
rał-por. R i c h a r d s o n ,  dowódcą wojsk rządo­
wych w- Irlandyi gcn.-por. P a g e t.

Wiadomości kotoicifie.
Za spokój duszy ś. p. X. Bratkowskiego urzą­

dzona będzie staraniem Sodalicyj Maryańskich 
msza św., którą odprawi X. Biskup S a p i e h a ,  
we środę dnia 25 b. m. o godz. 8 rano w kościele 
św. Barbary.

Następna msza św. odbędzie się w kościele SS. 
F elicjanek na  Smoleńsku w piątek dnia 27 b. m. 
o godz. 8 rano. na k tó rą  Arcy bractwo Pań Przen. 
Sakramentu swoich członków zaprasza.

D l a  u c z c z e n i a  p a m i ę c i  ś. p. X.  B r a t  
k o w s k i e g o. Sodalicye Maryańskie, zebrane na 
uroczyslem posiedzeniu w dniu 13 b. m. wraz 
z gronem najbliższych przyjaciół, uchwaliły zbie­
rać składki na „Dom katolicki im. X. Bratków 
skiego'1. Bliższe szczegóły zostaną podane nieba­
wem.

Rekolekcje dla panów w kościele św. Barbary
0 0 . Jezuitów pod przewodnictw em X. Urbana T. J. 
odbędą się od dnia 30 marca do 5 kwietnia b. r. — 
Porządek rekolekcyj: W poniedziałek 30 marca 
o godz. 7 wieczór nauka pierwsza, po której bło­
gosławieństwo Najśw. Sakramentem; 31 marca,
1, 2 i 3 kwietnia o gdz. 7 wieczór nauka, po k tó ­
rej błogosławieństwo Najśw. Sakramentem; w so­
botę 4 kwietnia o godz. 7 wieczór spowiedź; w nie­
dzielę o godz. 7 rano msza św. i wspólna Komunia 
święta.

Fowssechiifi wykłady nitwersyteckle.
W auli L Si koty realnej prmyol. Studenckie], o go dr. 

a wiecsorem. W itęp 10 ta.
D ni*  24  m a r c a :

Prof. Unlw. Jag. Dr Stanisław M aślank i: O mi­
kroskopijna] budowle żywych iBtot.

Repertuar teatru niejakiego
w Krakowie.

Wtorek 24 o godz. 7 wi«czór^»Hamlet« tragedya w 6-ciu 
aktach (12 obrazach) Shakespeare‘a.

Środa 25 o godz. popoł. ^Kościuszko pod Racławi­
cami*, obraz hist, w 7 odsłonach W. Lasoty Ceny zni- 

żonę do połowy,
Środa 25 o godz. 7 wieczór .Książe Niezłomny*, traged 

w 9 obrazach Calderona de la Barca.
CzwaTtek 2<3 o godz. 71/, ‘ Brzydki Ferante«, kom. w 3 

aktach, Sebatin Lopez.

Dział ekoROMicsiy.
Rzemłeała żydowskie. W artykule wstępnym 

p. t. „Rzemiosła czy przemysł11 żydowska „Hace- 
fira11 (Nr 55) zastanawia się nad znaczeniem zja­
zdu odbytego świeżo w Petersburgu z udziałem 
żydów „polskich11, a zwołanego przez Tow. sze­
rzenia rzemiosł i rolnictwa wśród żydów. Zdaniem 
gazety „od działalności tego Towarzystwa, któro 
ma liczne oddziały w państwie zależy prawie cały 
byt licznego tłumu żydowskiego11. Gazeta wzywa 
przeto petersburskie Towarzystwo, ażeby zajęło się 
szerzeniem przemysłu domowego wśród żydów w 
Królestwie Polskiem. W zjeździe tym uczestniczył 
p. E. Peretz, b rat również znanego redaktora 
„Gazety Losowań11. Wprawdzie p. Peretz „prosto­
wał11 w pismach polskich charakter roli, jaką od­
grywał na zjeździe według relacyi źargonówek, 
ale te ostatnie „odwołania11 nie zamieściły. Wobec 
tego o roli p. Perctza na zjeździe inną relacyę ma­
ją Polacy, a inną — współwyznawcy p. P.

KIHO-TERTH T. S. I.
Podnale 6.

Od soboty do piątku dnia 27 b. m włącznie 
wspaniały program:

potężny dram at % żyola a ry stok rac ji rosyj­
skiej. W tytułow ej roli słynna a rty s tk a  pe 
tersburakiego nadwornego tea tru  panaa Czer­
no wa. D ram at był przeszło 300 razy wysta 
wlony bez przerwy we Wiedniu.

Prócz tego mały am erykański dramacik 
.Pow odzenie to  potęga*, !przepiękna natu ra  
krajobrazów  Japonii, hum oreska: „Polidor 
na służbie", „Chińczycy w Paryżu" i inne.

Mimo wielkich kosztów dram atu Dyrekcya 
pozostawiła sniżki.

Poozątek przedstawień w dnie powszednie 
o 4-tej w niedzielę I święta o 2 giej pop.

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 24 marca).

Jfowi polscy ministrowie.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dowiadujemy s'ę, żs 

między 15 a 20 kwietnia nastąpi definitywne 
obsadzenie obu tek  m lntsteryainych dla Ga­
licy! i skarbu. Ministrem dla Galicy! zostanie 
Dr Leo. K andydatnra druga trzym ana jeBt 
Jeszcze przaz sfery rządowe w tajemnicy.

Rząd ma zamiar do 20 kw ietnia wydać 
w szystkie rozporządzenia na podstawie § 14,

27 kw ietnia zbiorą się w Budapeszcie dele- departamentu I. Wohl, popełniał od dłuższego 
gacye. Czy odbędzie s!q przed w akacjam i se- czasu defraudacyo. Po odbyciu rewizyi w jego

n i r l J im a n f i l  w  Irn lo n h  naonłainw/*!! Kawilwrt I m m ołb-dflili A/lnin m i ™   Jjf    _ _TI _ _sya parlam entu 
powątpiewają.

Dymisya francuskiego gabinetu.
Paryż. (Tel. wł.) Dzisiaj gabinet francu­

ski poda się de dymlsyi. W nowym gabinecie 
tekę m inistra wojny obejmie z powrotem  
Deloa8ee.

Przed reiaolncyą d Ulsterze.
Londyn. (T. B.) W Izbie gmin prem ie' 

A j ą u H h  oówiadczył, że wydane zarządze­
nia są z&reądsenlami czysto ochronnemi. NR 
ma mowy o wojnie domowe]. Podobne po­
stępowanie byłoby zastosowane gdyby cho 
dzlło o stra jk . Faktem  JeBt, że szereg ofl 
cerów, a między tymi generał G o u g h ,  po­
wrócili bezwarunkowo na swe stanowiska.

B a l f o u r  wyśmiewał usiłowania premie 
ra A s ę u i t h s ,  k tóryby pragnął to, co za 
szło w armii, przedstawić jako  nic nie zna 
czące i oświadczył, że inatrukeye, w ym ie­
nione przez A s q u i t h B , 8 ą  przeznaczone dis 
Ulsteru.

Londyn. (T. w.t Dzisiaj ma być dzień k ry ­
tyczny w spraw ie Ulateru. A«quit okszuje 
Już dążnoiol do ustępstw, ponieważ oświadczył 
unędew nie, że rząd nie ucieknie się do siłj 
wojskowe).

Rospoozęły się składki na rzecz oficerów, 
którzy wystąpili z armii. Sir Samuel ofia 
u wal już 10000 funtów.

Londyn, (T. B.) Sprawozdawca parlam en­
tarny „Daily News" sądzi, że rozwoj sytua- 
cyl polltyoznej spowoduje prawdopodobnie 
nowe wybory w lecie.

Mowo wybory w Anglii.
Londyn. (Teł. wt.) Z powodu obecnej sy tua­

c ji politycznej odbędą Bię prawdopodobnie w 
lecie nowe wybory do Izby pooeisklej.

Echa zabójstwa Galmette‘a.
Paryż. (T. B.) Sędzia śledczy przesłuchał 

wczoraj księżniczkę E itradere , byłą współ­
pracowniczkę „Figara", k tó ra  zesnała, że 
przy separacyi pana Oaillaux z pastą  Duprć, 
zniszczono trzy  listy. Pani Duprć Jednakże 
zachowała fotografie tych listów. Crdmette, 
k tóry  o tern wiedział, ofiarował dwom oso­
bom, między tem i świadkowi, 30000 fr. ra 
umożliwienie mu spotkania się z właściciel 
ką fotograf!), o trzym ał jednak odpowiedź 
odaacw oą Ponieważ Jednak „ F ig a ro "  ogło 
«ił list z podpisem J. O., pani Oaillaux n n - 
gła przypuszczać, że CMmette posiada także 
dwa inne listy.

Paryż. (T. B.) „Figaro" ogłasza w sprawie 
zeznań byłej współpracowniczki „Figara" ks. 
E s t r a d e r e ,  Jakoby C a lue tte  o farow ał 
30000 fr. za spotkanie się z rozwiedzioną 
żoną Caillaux, k tó ra  posiada ważne doku­
menty, notatkę, w które] twierdzi, że wyda 
je  się to nleprawdopodobaem. Calmette, k tó  
regu wszyscy znali, nie potrzebowałby w y­
dawać ta k  wielkie] sumy na uzyskanie po­
dobnego spotkania.

CAillanz pozostaje w życiu polltyoznea.
Paryż (T. B.) Kom itet wykonawczy par- 

tyi rBdykalnej i socyalistyczno-radykalnej 
ogłasza, że O a i l l a u x  n i e m a  z a m i a r u  
w y c o f y w a ć  s i ę  z ż y c i a  p o l i t y c z n e ­
go

Sprawa Roohette’a.
Paryż. (T. B.) Komisy a dla spraw y R o- 

c h e t t a ,  przesłuchała dziś BriandB, który  
potwierdził zeznania F a b r e ’ a o znanym 
dokumencie na radzie m inistrów  ze swymi 
koDgsm i i odczytał go. Następnie złożył do 
koperty, k tó rą  zspieesątował i oddał dyre 
ktorow i personalnem u w m inisterstw ie. Nie 
był to urzędowy dokum ent. Miał wrażenie, 
ie  Fabre sporządaił sobie kopię dla własne] 
ewentualnej obrony.

Gdy Briand ustąpił z m inisterstw a spra­
wiedliwości, aby objąć prezydyum gabinetu, 
dukum ent ten  wręczył swemu n&Btępcy. 
B a r t  b o .i. Od tego czasu nic więcej nie 
słyszał. Kilka dni przed dmiercią C a l  m e  t- 
t » ’ a miał znowu z B a r t h o u  konferencję . 
Barthou opowiedział, że Calmette paslada 
kep ę tego dokum entu i chce Ją ogłosić. 
B r i a n d  i B a r  t h  o u napierali na C a l  m e t ­
ra, aby tego nie czynił, co ten też przyrzekł 
Dziś będzie przesłuchany także Barthou.

Reforma wyboroza dla Lwowa,
Lwów. (Tel. wł.) P rezydent Neuman zwo 

łał dzisiaj reprezentantów  klubów radzieckich 
celem naradzenia się nad wyborem osobnej 
konaieyl dla sprawy reformy wyborczej ordy 
nacyi gminnej we Lwowie. Uchwalono na 
wniosek radcy Feldstelna i D ra Głąbińskie- 
g~>, aby komisyB-raatka przedłożyła Radzie 
m<ejskhj propozycję wyboru komisyi z 25 
ctłonków  dla przeprowadzenia narad nad 
zmianą ordynacji wyborczej 1 s ta tu tu  miej 
s mego.

R osy jscy  goście we Lwowie.
Lwów. (Tel. wł.). P o b y t posłów  rosy jsk ich  

we Lwowie po trw a jeszcze do ju tra . W czoraj 
zw iedzali w  dalszym  ciągu  in sty tucye  rusk ie , 
złożyli w izytę m etropolicie S zeptyckiem u i p re­
zydentow i m iasta . W ieczorem  urządzili na  ich 
cześć m oskalofile b ank ie t, k tó ry  trw a ł do g. 4 
nad  ranem .

„R u słan 11 donosi, te  m łodzież u k ra iń sk a  za­
m ierzała  w czoraj urządzić d em onstracyę  prze­
ciw  R osy  i, p rzyw ódcy  jed n ak  odw iedli ją  od 
tego  zam iaru.

Kradzież w dyrekcyi kolejowej.
Lwów. (Tel. wł.). W dyrekcyi kolejowej wy-1 

kryto kradzeż na 30 tysięcy koron. Urzędnik]

kołach rządowych bardzo m ieszkaniu  odstaw iono go do aresz tów  sądu
karnego .

Loterya klasowa.
Wiedeń. (T. B.) Przy dzlelejscem ciągnie­

niu lot*ryi klasowej wygrał 10.000 K nu­
mer 6.091.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 

dzisiaj spokojne. Akeye żelaza poszły w górę.
Rokowania w Pradze.

Praga. (Tel. wł.). N iem ieccy ag raryusze  od­
b il i  dzisiaj konferencyę w spraw ie ugody. L 
czeskm i ag raryuszam i rozpoczną się narady 
w najbliższych dniach. G dy obie te  p a rty e  się 
porozum ieją m ożna będzie p rzy stąp ić  d o  pe ł­
nych konferency j ugodow ych.

Oficjalne demenu.
Budapeszt (Tel. wł.) Z powodu różnych 

pogłosek kursujących z racyi wczorajszą] 
audyencyi hr. Tiszy u ces. Wilhelma, „Ba- 
dap. Corr." ogłasza ofieyalae zaprzeczenie 
wszelkim na tem  tle kom binacjom .

Rosyjskie szpiegostwo w powietrzu.
Budapeszt (Tei. wł.) Wczoraj nadleciał 

na Węgry od strony Galicy! aureplan, który  
płynął równolegle z torem  kolejowym, aż do 
pos adlości hr. Andrassego. Jak  przypuszcza­
j ą  był to wywiadowczy aeroplan rosyjski. 
Wieczorem znikł on w kierunku granicy ro ­
syjskiej.

Beka u jść  w kościele.
Berlin. (Tel. wł.) Przybył tu  z Poznauia, 

poSfcUKiwany przez p rokura tu ryą  w związku 
z Zajściami w kościele św. Pawła, Hampiń- 
ski i oadał się do rozporządzenia władz, Hsm- 
pióski Jest, Jak wiadomo, owym robotnikiem, 
k ióry  przygotowywał dzieci polskie do Ko­
munii św. 1 udzielał im nauki religll.

Krytyka wojsk rosyjsklok.
Berlin. (Tel. wł.) „Voss. Z ig" występuje 

we wBiępnym artykule  z krytyką armii rosyj­
skiej I zbrojeń rosyjskich. Pismo to twierdzi, 
Ze wojna J&pońs&a zdezorganizowała armię 
rosyjską. Ooecnie R o sja  pracuje nad wzmóc* 
nieniem aałóg w Finlaudyl z obawy, aby ten 
kraj nie ederwal Bię Z nowyoh korpusów  
dwa przeznaczone zą do Polski, jeden zaś do 
Rosy).

Cesarz Wilhelm w Wesecyl.
UfeOaOya. (T. B.) Dziś rano przybył tu Ce­

sara Wilhelm.
Z Albanii.

Wiedeń. (Tel wł.). W  dyp lom atycznych  k o ­
łach  u trzym ują , że k ró l a lbańsk i złoży wnet na 
K orfu w izytę królow i greckiem u. S praw a Epiru 
je s t na dobrej drodze do rozw iązania. Również 
spraw a ochrony  g reck ich  m niejszości w po łu ­
dniow ej A lbanii je s t już dokonana.

Rzym . (Tel. wł.). R ząd w łoski m ianow ał za ­
stępcą  swoim w m iędzynarodow ej kom isy i a l ­
bańskiej pu łkow nika M arasiniego. K om isya od 
15 k w ie tn ia  podejm uje p race n a  zachód od Pri- 
zrent.il.

Wspólafiść Gzanegśrake-gerfcsfce.
Rzym (Tel. wł.) Skupczyo* cc ara ogórek a 

postanowiła na wczorajszem posiedzeniu za- 
prowądzić wspólną reprezentację polityczną 
czarnogórsko-serbską za granicą.

O wybory we Franoyl.
Paryż. (T. B.) Komitet wykonawczy par­

ty! radykalne] i eocjraliBtyczno-radyKalnej 
jednomyślnie oświadczyły się przeciw odra­
czaniu wyborów do Izby deputowanych. Jak  
słychać, rząd zdecydował się ostatecznie nie 
odraczać wyborów.

Nowe kradzieże w Luwrze
Paryż (Tel. w ł) W  muzeum Luw ru zno­

wu zginęły cenne ^starożytności, zwłaszcza 
rzadki papyrus egipski, nu jący  wielką w ar­
tość. Dotychczas poszukiwania tych przed­
miotów nie daty żadnych wyników.

Rewoluoya w Trimłdad.
Nowy Jork. (Tel. wł.) Donoszą z P o rt of 

Spaln, i i  na wyspie Trinidad wybuchła re- 
wolucya. W m ieszkaniu przywódcy rew olu­
cjonistów  i Jego przyjaciół znaleziono 40.000 
karabinów. W mieście strzelanina.

Przyjechali de Krakowa.
HOTEL FRANCUSKI. Hr. Jadwiga Ryszczew - 

ska, z. Jasionowa; Konstantowie Gaszyńscy, z Ko­
las; Antoni Kamocki, Posilowa; Kazimierz Komo­
row ski, z Borysławia; Gustaw Kiwerski, z Nalenni- 
ka (Król. Polskie); Helena Bujnowska, z Często­
chowy; Kazimierz Boleehowski, z Kucie (Król. Pol­
skie); Józefa Barylska. z Warszawy; Karol Włodzi- 
niirski, z Wiednia; Stefania Siemiątkowską, z Kręp- 
ca (Lubelskie); Stanisław Szawłowski, z Brodów; 
Drowie Feliksowie Różyccy, z Warszawy; Kazi­
mierz Gayczak, z Sosnowca; l)r. Władysław Wayda; 
ze Lwowa; Irena Skarżyńska, z Kalisza: Dr W łady­
sław Hanezakowski, ze Lwowa; Edw ard Maryew- 
ski, z Miechowa; Stanisław Geppert, z Gzortkowa; 
Dr. Prof. Antoni Kostanecki. ze Lwowa.

Nadesłane.

Do całego dzisiejszego nakładu dołą* 
czarny broszurę p. Dra Leopolda Caro 
p. t . : „ P r a w d z i w a  d z i a ł a l n o ś ć  
P.T .E. I g n o r a n c y a  c z y  z ł a  w o l a ?
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& attaa a r ty i t  .-kam ieniarski i budów |

Jćzeffl KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu I marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nnnla grobow w mi-?j- 

Łnn I na prow iB ^'
Ttitfoit S?K.

Szpinak 
Groszki 
i fasolki

po najtańsze!  cenie 
naj lepszei  jakości

poleca

Wojciech Olszowski
Kraków MalyRynek

E p o zy tu ra  c- k. Dyrek*  
b ud . d r ó g  w o d n y c h  w  
K ra k o w ie  p o sz u k u je  na  
p o a n e s z o z s n ie  sw y c h  
b iu r  lo k a lu  z ło ż o n e g o  

z  3 0  p o k o i
wraz i  przynaleinościam i na okres n a j -  

S le t n i  począwszy od */. 14*16 *■ 
w  dobrym położeniu i z dobrym światłem- 
Zgłoszenia przy dołączeniu planów przy j­
muje do dnia 15 kwietnia b. r. i udziela 
bliższych informacyi Ekoaom at Ezpozytory 

ul. Basztowa 1. 18. U p. Drzwi Nr. 5.
873 1

Poszukuje kolii
dobrze wychowanej, do zajęcia  się domem, 
w zamian za całe utrzymanie z osobnym 
pokojem. Oferty, z podaniem nazwiska i 
dotychczasowego zajęci* pod „praca 1914* 

Kraków, główna poczta peste-restante.

Sklep korzenny
dobrze się rentujący zaraz do 
sprzedania. — Wiadomość: To­
polowa 1. 11. 371 3

Osoba inteligentna
w średnim wieko, znająca się dobrze na 
kuchni i gospodarstwie, oraz na szyciu, po­
szukuje miejsca do zarządu domem na ple­
banii, do towarzystwa lub do samotnej o- 
soby. Łaskawe zgłoszenia poste-restante 

Żywiec dla 0. C.

N I E  B Ę D Z I E  Ł Y S Y C H ! !
O ILE ZA OKAZANIEM SIĘ WYPADANIA W ŁOSÓW  ZASTOSUJEMY OSTATNIĄ NOW OŚĆ

Niezawodny, s-kuteczny, bez jakichkolwiek doraie- 
H  SM  j g i Ł U  1  szek chemicznych środek. „HAR1G0* usuwa

łupież, wstrzymuje wypadanie włosów a wywo­
łuje nowy Ich porost. —• Po uiyclu 1 do 2 flaszek skutek widoczny. — Chcecie P«nie 
mleć, względnie zachować delikatną, młodą cerą? — Chcecie wrazie potrzeby 
usunąć piegi lub zmarszczki? — Używajcie ■ ■  I A | 99  
jedynie nieszkodliwego środka Jakim jest

„HAR1G0 i JUNIOL” wyrobu faorykl „Perlgon" w  Borowej ad Mielec zyskały na 
wystawach kosmetyczno-farmaceutycznych: w  Wiedniu medal srebrny, w  Paryżu 
medal zloty 1 Grand Prlx. — Wyłączne zastępstwo 1 główną sprzedaż na Kraków 

_  l okolicą posiada firma

R E I M  i S K A  K R A K Ó W  R Y N E K  3 7 .  L IN IA  A — B .
We Lwowie Apteka M, Ettlngera naprzeciw Teatru, Droguerya P, Mlkolaseha ul. Kopernika, Zakład frytyeraki Iga, Jahla ul. Karata Lwfotka.

Proepekła na życzenia dostarczą darmo I opłotnle wymienione firmy lub fabryka „Perlgon* Borowa ad Mtetec,

Do sprzedania
w dom drew niany parte

: rowy N. 149. tu i  nad potokiem, przy 
g śdńcu prowadzącym do Sochy 5 

; m inut do atacyl kolej. 1 do kościoła. 
I 52 gążnł kwadratowych ogrodu, 446 
j sążni g runtu  ornego. Zgłoszenia do 
i ?. W ncentego Niteckiego w Msko- 
! wia. 375 5

CUKIERNIA
Z .  H l a j e w s k i e g o

uŁ K a r m e lick a  13.
polec*

na ś w ię t a
T o rty , M azu rk i, P r z e -  

k ł a d a ń c e  i t d *  
t a r a n k i  i  u b ra n ia  c u k r .

M asa m igdałow a i orzechow a
W ostatnich dniach przedświą­
tecznych wielki wybór doskona­
łych Tortów i ciast świąteczn.

MONOPOL
H ERBA TA  z RĄCZKĄ

JULIUSZ GROSSE
Kraków, Pałac Spiski

/!\Prawdziwe berneńskie materyały
na sezon wiosenny i letni 1914 

Jeden kupon 310 f 1 Kupon 7 Kor.
■. dług. na oałe 1 Kupon 10 Kor.
ubranie męskie t  1 Kupon 15 Kor.
(surdut, spodnie 1 kr- |  1 Kupon 17 Kor.
mizelkę) wystarczają- ,  „  _
cy, kosztują t y l k o  V 1 Kupon 20 Kor,
1 knpon na czarne ubranie wlzvtowe 
20 kor. jakoteż m aterye na zarzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabna, kam - 
gam y, m ateryały na suknie damskie 
Itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 
swej rzetelności i porsądkn znany 

skład fabryczny sukna

SltgsMnhof w Bernie, Morawa.
Próbki gratiz i franco.

Korzyści klienteli prywatnej zamawiają­
cej materye wprost u firmy Siegel-lmhof 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku­
tecznia się najdokładniej, zupełnie w e­
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 

zupełnie świeżego materysłu J
Lu stro

dnie iardiniery na kwiaty i garnitur mebli 
z stołem czarnym, biurka większe i mniejsze, 
szafy, am erykańska szafa na ak ta  z 10 ma 
szufladami, umywalnie z lustram i, nocne 
szafki różne, maszyna rę- zna, > wiele in 
uycb m erli używanych dobrych, obrazy olej- 
ne, z powodu zwinięcia bandiu zupełnie b. 
tanio. Kraków ul. Gołębia 1. 10 sklep, han­
del chrześcijański. 298 10

l o  wynajęcia
Loretańska 4 od 1 kw ietnia cater 
Biiesakania po 2, 3 i 4 pokoje. W ia­
domość, Krupnicza I I  p arte r w c-
grodiie. 364 0

Inteligentna wdowo
władająca językami poszuku'e odpowiedniej 
pracy, jako wychowawczyni i dozorczyni. 
Może objąó zarząd pensyonatu, lub większe­
go domu, w miejscu lub na wyjazd. Adres: 

liska 5 II. p. na prawo dla l i  D. 284 2

M

Polecamy gorą- 
i co wszystkim 
■( którzy mają za­

miar jechać doj 
AMERYKI lub] 
KANADY, abyj 
udali się z peł 
nem zaufaniem] 
tylko wprost d oj

BIURA 
P O D R Ó Ż Y

ZOFII

B I E S l i m
W 0SW1EC1MID

które nie ma 
żadnych agen- 

i tów, ani naga­
niaczy.

Szlachetne l a  Węgierskie
Z ielenlak 
S z a m o ro d n e r 
H egelayskie 1 
T oka j w y traw ny  1 
T okaj S a m o ro d . 
niezwykle szlach. 1 
T okaj M aślacz 
stare szlachetne 
słodkie naturalne 1

1 b u te lka  
1 „

1 —  

1*30
1-50 
2 —

2-50

. 5 —

D la P rzew iel. D uchow ieństw a po­
lecam  W ina  M szalne w  b eczk ach  
po 65 i 135 litrów . Z a  100 litró w  
p o  88 K, 96 K, 110 K, 130 K, 150 K, 

200 K i 250 K.
Z w ra c a m  uw agę iż la ta  1912 1 1913 
d la  p rodukcy l w in byty k ry tyczne  
i że w ina, k tó re  polecam  są  p rze­

w ażn ie  z  roku  1911.

Składy moje są poza obrębem akcyzy kra­
kowskiej zatem taniej o 38 K na 100 litrów.

Hurtowny Handel Win

J A K Ó B A  P I E K Ł Y R
Podgórze Rynek I. 2.

Nadzwyczajne Walne Z g r o m a d z e n ie
Członków

Banku Mieszczańskiego w Nowym Sączu
Tow. sarejestr. z ograo. porębą

odbędzie się d. 5  k w ie tn ia  o g. 5 po poł. w lokalu Banku
Z NASTĘ°UJĄUYM PORZĄDKIEM DZIENNYM:

1. Olczytanie protokołu z poprzedniego Wal. Zgrom.
2. Obecna eytnacya Banku.
3. Wninaek o Iikwidsoyi Towarzystwa 1 wybór likwidatorów.
4. Wnioski Rady N*di- rci*J.

W razie braku przewidzianego statutem kompletu odbędzie się dnia na­
stępnego t. j 6 kw ietnia o godzinie 5 po połodnla w tymże lokala z tymże 
samym porządkiem dziennym powyższe Nadzwyozajne Walne Zgromadzenie, 
la ko powtórnie zwołane (§ 37 statutu) i prawomocne do powzięcia nshwal 
bez względu na Ilość zebranroh członków.

Nowy Sącz, duia 23 marca 1914 roko.
Sekretarz Rady NadaorozeJ: Zast. Prezesa Rady Nadzorczej:

Mateusz Sikora fm. p.) Feliks Dobrowolski (m . p.)

A
e

1
a

i

Bez itonfturencyi
wyłączna sprzedaż na całą Galicyę.
Znakomitą oryginalną h o len d e rsk ą

ś m i e t a n ę
do kawy i na kremy w puszkach od i / *— 2 litrów — oraz 
s i  n ie z r ó w n a n ą  h e r b a tę  c e y l o ń s k ą  M 

R A N G A L L A
pod w łasną marką ochronną „Palm a* poleca A. H aw ełka, 

c. k. Dostawca Dworów w K rakow ie.

\

i

Przyszłość należy do P a t e f o n u  bez tuby. Gra szafirem Nie niszczy płyt Czysta 
wyraźna bardzo głośna reprodukeya Można zmieniać siły głosu. Olbrzymi wybór wspa 
nlałych zdjęć. Płyty po K 2 5 0 , K 4 5 0 . K. 6 Cenniki darmo. — Nowe modele 
pathefonów ceny K 26, 50, 65, 90, 135 160, 210, 225, 310, 450 — Szczyt dosko 

nałości. — Patefon Reflfcx tylko K. 165

E -i.

M  c1

1711. Walne Zgromadzenie
Członków Spółki Fakturowej w  Krakowie

od b ęd z ie  się  d n ia  2 kw ietn ia  (czw artek ) 1914 o  godz. 5 po południu 
w sali o b ra d  Filii b an k u  K ra jow ego  w K rakow ie, P lac  S zczepańsk i 8

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Odczytania protokcła z VI. Walnego Zgromadzenia,
2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za rok 1913,
3. Sjrawozdanie Kumicyi Rewizyjnej,
4. Wnioski Rady Nadzorcze] na:

a) udzielenie Dyrekeyi absolntoryum z czynności i rachunków za r. 1013,
b) prayjęoie bilansu za rok 1913, 
o) rosdiiat zyska z roko 1013,.

5. Wybór 5 członków Rady Nadzorczej,
6. Wybór 3 estonków Komisji Rawlzyjnej,
7. Wnioski członków.

Prezes:
Jan Kcmiy Federowicz.

D y r e k to r :
Adam Kaczorowski.

Nr. telefonu 330.

Na post
Przesyłki na prowineye odwrotnie.

Na post
KAWIOR niesolony; OSTRYGI ostendzkie; RYBY surowe, w majonezie, 
auspiku, marynacie, oliwie i wędzone; ŚLEDZIE pocztowe „M atjas"; ŚLEDZIE 
w galarecie i marynacie w różnych smakach; SlGI; SIELAWY augusto 
wskie; SKUwiBKI 1 PSTRĄGI wędzone; wszelkie gatunki serów krajowych 
i zagranicznych; PASZTET rybny; wielki wybór świeżych owoców; „Cal- 
ville“ francuskie; PORTER angielski; znakomite nalewki domowę, żubrówka

poleca

4. HAWEŁKA w Krakowie
c. i k. dostawca d*>orów.

Towar dostarcza się tylko najprzedniejszej jakości, zawsze świeży; specyalnie bowiem 
urządzone chłodnie maszynowe, umożliwiają hygieniczną konserwacyę towarów, bez 
konkurencyi.

9HK GHHZEŚCUiMSKI
U L I C A  FRANCISZKAŃSKA L. 1

(naprzeciw  hościoła 00. Franciszhantiw) 
przyjmuje wkładki oszczędności

na 5°|o
Udziela pożyczek pod przystępnymi warunkami.

ZAKŁAD
ł f f l M H l I M

BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

Rakowicka l. 7
idom własny) Telefon 482 
przyjmuje się wykonywa­
nie wszelkich robót w aa- 
kres ten wchodzących 
x szczególności GROBO­

WCÓW I POMNIKOW 
tak  w miejscu ja k  I na prowincyi. Po­
leca wielki wybór gotowych pomni­
ków ■ piaskowca m arm urn i gran itn

W jaki sposób

as tm ;  kaszel i inna dolegliwości
płuc mężna zupełnie wyleczyó, wiadomością 
tą podzielę sie bezinteresownie z każdym. 
Proszę przysłać tylko ofrankowaną kopertę 

° ± ow ieii Paal a  Kolenska, Wrsowieo 
Nr. 383, koło Pragi (Ozeehy). 158

Powozy półkryte, wo­
lanty, landa, i wózki
na resorach mało używane są ta n io  di 
sprzedania, również poleca rozmaite u p rzę ­
że now e i uży w rn e  i wszelkie wyrób; 
wten zakres wchodzące. Zakład rym arsk 
P iotra Parafińskiego Kraków, D ługa i. 36 
__________________ 311 6_________

Szukam kupno
lub dzierżawy około 200 mór£ 
ziemi pszennej z budynkami 
Najchętniej w kościelnej wsi 
blisko miasta. Zgłoszenia do Adm 
„Głosu Narodu“ pod lit. J. M

PEWNA PANI
każdemu, cierpiącemu na neuraaG-mlę, anemię, reumatyzm, gicht i t. jest w mo­
żności wyjawić bezinteresownie pojedynczy, a cudownie działający środek )e- 
oiniczy, k tóry  przypadkowo pognała. Wyleozywszy siebie, jak  i wielu innych 
chorych którzy wszystkie możliwe środki lecznicze nadaremnie używał', uważa 
sobie za obowiązek sumienia i powinność tajemnicę tę  wyjawić, z pobudek ozysto 
filantropijnych. Proszę się z»rócić listownie do:

Pani Amelii Al- MO ller, Budapeszt Albertfalva 6.

IZMr'T.-ŁTrj.'

WYRÓB KRAKÓW,DUNAJEWSKIEGO 9-

Glómny skład REim I Ska, Krakóis, Rynek Linia H~B.

Ostatnie zamówienia
na ś w ię ta

W I E L K A N O C N E
p r z y j m o w a ć  b ę d ę

w  w i e l k ą  ś r o d ą

Józef Siermontowskl
fa b r y k a  w y r o b ó w  o u - 
k i e r n i c z y o h ,  K r a k ó w .

C z a r o j a c j  w y g ląd  młodości
i piękności jako niezbi dny warunek 
ozdoby każdej kobiety i ożna uzyskać 
tylko przez użycie orie alnych środ­

ków piękności

„Zeidijje"
Próbny słoik 80 hal., podwójny K. 
1‘60, duży złoty słoik K. 2'40, mydło 
K. 1. wschodni proszek do mycia K. 
1‘60 są do nabycia w aptekach i dro- 
gueryach. W ielokrotnie premiowane. 
Naśladownictwo zastrzeżone. Wyłącz- 

ny wyrób.

O ryen ta lnej P erfum ery i „Zeidijje** 
G. P roche, B rcka, B ośnia.

P r im a  p a s z t e ń e k ą

Słoninę i Smalec
to p io n y  w najlepstjoh  gatunkach wysy 
łamy en-gross oraz w mniejszych 4*/» kg. 
pakietach pocztowych netto  w aga w cenie 
K 8G6 za słoninę białą, za wędzoną K 8’68, 
paprykowana K 8 95 a  K 9.15 za smalec 

wraz i  opakowaniem za zaliczką.

Lepold Weisz I Ska
B u d a p e s z t  IX H entoa-uto  17

(naprzeciw miejskiej n e in !  trzody chlewnej). 
Dom eksportowy smalcu, słoniuy, powideł, 
śliwek i Innych produktów  kra  owych. By 
capobiedz zwłoce z le c e ń  prosimy o dokładny 

nasz adres. 234 10 1

N akładem  -w ydaw nictw a,,G łosu N arodu*  Sp. z ogr. odpow . R edaktor odpow iedzialny  Jan  M atyasik. — D rukarn ia  „Głosu N arodu*, w  K rakow ie pod zarządem  J. R Dobrzańskiego,


